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DZIS we środe, dnia 28 stycznia 1931 r. o godzinie 8 wieczór w sali Starego Teatru 


UROCZYSTA AKADEMJA PALESTYNSKA 


z udziałem p. Kurta ELUMENRFELDA oraz członków Jewish Agency z zachodniej Małopolski 


Bilety w cenie 1—3 Zł do nabycia w kasie Starego Teatru, oraz w biurze Organizacji Sjońskiei, Stradom L. 15 


Pierwszy teficyt budżetowy 


Kraków, 28 stycznia 


Po całym szeregu miesięcy minimalnych 
nadwyżek dochodów skarbowych nad wydat- 
kami po raz pierwszy od dłuższego czasu przy 
niósł grudzień 1930 deficyt w wysokości 11.8 
milj. zł. Jeśli dodać do tego zadłużenie Fun- 
duszu Bezrobocia w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, to okaże się, że okres 9-cio miesięcz- 
ny bieżącego roku budżetowego tj. od kwiet- 
nia do grudnia 1930 przyniósł deficyt łączny 
około 20 milj. zł. Przyznanie tego faktu przez 
p. Ministra Skarbu w komisji budżetowej zro- 
biło podobno na jej członkach ogromne wra- 
żenie a uczucie to można w zupełności zrozu- 
mieć. Deficyt w budżecie, to wszakże bezpo- 
średnia grożba dla*gospodarki skarbowej a tem 
samem i dia stabilizacji waluty. Pojawienie 
się tego deficytu zachęci zapewne Sejm i Rząd 
do intenzywniejsze; pracy nad redukcją budże 
tu państwowego. Mimo bowie, że związek 
między krytyczną syluacją gospodarczą kraju 
a wysokością budżetu jest oczywisty i mimo 
licznych przestróg uważał rząd jeszcze przed 
kilku miesiącami za możliwe utrzymanie bu- 
dżetu na tej samej wysokości, co w roku po- 
przednim, tak, iż wniesiony do Sejmu projekt 
budżetu, przewidujący okrągło 2.900 milj. zł. wy 
datków, nie wiele jedynie różnił się od bud- 
żetu poprzedniego przygotowanego i uchwalo- 
nego w epoce pomyślnej konjunktury gospo- 
darczej. P. min. Matuszewski bronił w kilka- 
krotnych swoich przemówieniach tej, wysoko- 
ści budżetu, twierdząc, że poniżej zejść nie 
może. Dopiero w miarę, jak rzeczywistość wy 
kazała, że mimo naciśnięcia śruby podatko- 
wej i wzmożonej akcji egzekutorów skarbo- 
wych podatki vie wpływają tak, jak je preli- 
minowano, okazało się możliwem mimo wszy 
stko zredukowanie wydatków administracyj- 
nych o 62 milj. a w drodze dalszych skre- 
śleń w budżecie przedsiębiorstw państwowych 
i monopolów uważa p. min. Matuszewski za 
możliwą oszczędność 150 milj. 

Przyznając deficyt grudniowy w swem prze 
mówieniu sobotniem, wyraził jednak p. Matu- 
szewski przekonanie, że w okresie całorocz- 
nym deficyt nie przekroczy o wiele 1 proc. 
ogółu dochodów tzn. nie będzie wynosił dużo 
'więcej niż 30 milj. zł, Dla uspokojenia obaw 
społeczeństwa powołuje się p. minister skar- 
bu na to, że deficyt kasowy państwu mie gro- 
zi, gdyż Skarb rozporządza jeszcze rezerwami. 
Buchalteryjnie rezerwy te wynosić mają 675 
mi.j. z czego jednak większa cześć jest nara- 
zie nie ściągalna, tak iż płynne rezerwy łącz- 


nie już z dopuszczalnym kredytem w Banku 
Polskim i przy wykorzystaniu pożyczki zapał- 
czanej wyniosą 250 milj. z. Wedlug oblicze- 
nia tego nie zachodziłaby zatem obawa braku 
pokrycia dla wydatków państwowych i nie 
istniałaby obawa jakiejs nowej inflacji. Za- 
chodzi jednak pytanie. czy dokonane dotych- 
czas oszczędności w preliiminarzu budżetowym 
łącznie z rozporządzalną rezerwa skarbową wy 
starczą, by budżet uczynić realnym i usunąć 
' niebezpieczeństwa wynikające z jego nierea|l- 
| ności. Otóż w tym względzie zasługują na u- 
| wage obliczenia p. Bronikowskiej w ostatnim 
| numerze „Przeglądu Gospodarczego” odnośnie 
| do preliminowanych w budżecie dochodów. 
I Według tvch obliczeń mianowicie projekt bu- 
dżetu preliminował wpływy z szeregu źródeł, 
jak z podatku majątkowego, monopolu spiry- 
tusowego, koleji państwowych. ceł itd. za wy 
soka o łaczną kwotę 196 milj. zł Obliczenia te 
p. Bronikowskiej. oparte na wpływach fak- 
tycznych roku 1930. zgodne są naogół z prze- 
widywaniami byłego ministra skarbu p. Je- 
rzego Michalskiego. Gdyby przewidywania te 
miały się sprawdzić — a są one dość uzasa- 
dnione, — to ogólna suma dochodów skarbo- 
wych zredukowałaby się w przyszłym roku 
budżetowym do 2700 milj. zł. i do tej sumy 
musiałyby zatem również być zredukowane za 
każdą cenę wydatki państwowe. Zaznaczyć 
należy. że np. podatek przemysłowy prelimi- 
nowany jest na rok przyszły w kwocie wyż- 
szej nawet niż „reliminowano go na rok bie- 
żący. bo zamiast 275 milj. wynieść on ma 315 
milj.! Oznacza to pogrzebanie na cały rok mo 
żliwości przepr. wadzenia reformy tego podat 
ku i oznacza to również znacznie wyższy 
wzrost obciążenia podatkowego ludności z te- 
go tytułu niż ^ 40 milj. zł., bo przecież w mię- 
dzyczasie obniżyły się i jeszeze obniżą ceny to- 
warów a temsamem ciężar tego podatku jak 
zresztą i innych podatków wzrośnie! 

Chcąc uniknąć zatem deficytu kasowego w 
przyszłym roku budżetowym, nie wystarcza 
skreślać mechanicznie drobne pozycje wydał- 
kow- ho oszczędności te nie wystarczą do po- 
k ubytku dochodów Oszczędności. jeśli 
n być skuteczne, muszą sięgnąć głębiej i 
mu radykalniej objąć naszą maszynę ad- 
ministracyjną. P. minister wskazał sam na ko 
nieczność rewizji obciażeń samorządowych, a 
przyklaśnie mu w tem każdy obywalel miej- 
ski odczuwajacy na własnej skórze wysokość 
tvch obciażeń. jednak z drugiej stronv fakteni 
jest. że i samorządy nasze nie opływają w go- 


tówkę i mają poważne trudności finansowe. 
Wynika to w dużej mierze z rozmaitych obo- 
wiązków. które rząd wkłada na samorządy i 
których wypełnienie pociega za sobą znaczne 
koszta. Wystarczy wskazać np. na świeżo wy- 
dane przepisy meldunkowe, które pociągna za 
sobą np. dla gminy Krakowa wydatek kilku- 
| set tysięcy złotych. nie mówiąc już o wydat- 
kach i kłopotach obywateli. Podobnie zresztą 
it w administracji państwowej stwierdzić mo- 
żna w wielu jej dziedzinach cały szereg takich 
zupełnie niepotrzebnych i kosztownych obcią- 
żeń, których źródłem jest jedynie pragnienie 
uchwycenia i kontrolowania każdego przeja- 
wu pracy gospodarczej i wogóle życia obywa- 
tcli. pragnienie typowo biurokratyczne i nie li 
czące się zupełnie z kosztami. Wskazywane z 
różnych stron możliwości uproszczenia admi- 
nistracji państwowej i lepszej jej organizacji, 
co pociagnęłoby za sobą oszczędzenie dziesiąt- 
ków miljonów bez uszczerbku dla społeczeń- 
stwa a często nawet z wybitnym dla niego po- 
żytkiem. pozostają niestety dotychczas bez e- 
cha. Jakkolwiek te reformy w administracji 
nie wydadzą natychmiast rezultatów, to jed- 
nak występujący obecnie coraz wyraźniej na 
jaw obraz syiuacji budżetowej zmusza do jak- 
najrychlejszego podjęcia tych prac. W czasie 
przejściowym spodziewać się należy, że ziści 
się nadzieja p. ministra skarbu na nzyskanie 
pożyczek zagranicznych, które ułatwią pań- 
stwu przebycie krytycznego czasu. 


W każdym razie dobrze się stało, że pierw- 
szy nasz od długiego czasu deficyt budżetowy 
ujawniony został jeszcze przed uchwaleniem 
przez Sejm budżetu na rok przyszły, sdyż wra 
żenie tego faktu będzie jeszcze mogło znaleźć 
wyraz w ostatecznym wygladzie tego budżetu. 


Dr, B. S. 


czelewy kandydat Stronnictwa Chlop- 
Skiego skazany na rek ciężkiego więzienia 


W isno. 27. I PAT Na sesji wyjazdowei są- 
du okręgowego wileńskiego w Lidzie rozpatrw- 
wana była sprawa Nikodema Mateck'ego. czo: 
łowego kandydata z lsty stronnictwa chłopskie ` 
g9 w okręgu wyborczym Lida. Matecki oskar 
żony był o prowadzenie szkodliwej  asitacii 
wśród miejscowej 'udności oraz o rzucanie h^ 
sel rewolucyjnych. Sąd skazał Mateckiegu, la 
rok ciężkego więzienia 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 29. I, 1931 


Nocne posiedzenie 


(Telefonem od naszego sprawozdawcy sejmowego) 


Warszawa, 27 stycznia 

Rząd wciągnął wczoraj na porządek dzienny 
Sejmu 1 Senatu wszystkie inkryminowane mu 
grzechy, chcac jednem cesarskiem cięciem u- 
sunąć wrzód brzeski, Małopolski wschodniej i 
pierworodny grzech — kredytów dodatkowych 
To też nic dziwnego, że porządek dzienny Sej 
mu i Senatu był wczoraj przydługi i że rządo- 
wi udało się dramat brzeski i Małopolski wscho 
dniej rozcieńczyć w wodzie mów poselskich. 
Zbyt długo trwało bowiem napięcie, kiłkanaś- 
cie godzin posiedzenia sejmowego wystarczy- 
ło dla zwałczenia opozycji, dla machnięcia rę- 
ką, odżegnywania się od oporu i dążenia do za- 
kończenia sprawy za wszelką cenę. 

Jeszcze w godzinach wieczornych, gdy nastą 

piło otwarcie posiedzenia Sejmu, galerje były 
przepełnione i na sali panowały oznaki ani- 
muszu opozycji. Uwerturę odegrano w trakcie 
dyskusji nad wnioskiem o pacyfikacji Mało- 
polski wschodniej. Pierwsze skrzypce trzyma- 
ła PPS., a wśród niej na pierwszy plan wysu- 
wał się skrzypek Dubois, otoczony aureolą wię 
Źnia brzeskiego. Sam on Zresztą przyznał, że 
rozumie sprawę ukraińską przez Brześć. Dy- 
skusja między posłem Dubois a dawnym jego 
towarzyszem partyjnym posłem Hołówko mia 
ła szczególnie pikantny charakter, natomiast 
okrzyki posłów z*BB. nie należały do najprze- 
fniejszych i nie przypominały w niczem „zwi 
schenrufów” w parlamencie, nosiły raczej cha 
rakter wyzwisk i obelg. Na pomoc klubowi 
IBB. ruszył min. Składkowski, wygiaszając 
swym stylem, który budzi szczególne zado- 
wolenic wśród posłów chłopskich BB., prze- 
mówienie o wypadkach w Małopolsce, 
! Siła cyfr oczywiście zadecydowała o wszy- 
stkiem. Większość dla wniosków pos. Zdzisława 
Strońskiego oczywiście się znalazła, W nocy 
Sejm przystąpił do batalji brzeskiej. Pirwszy 
przemawiał poseł Stanisław Stroński, tu jed- 
mak nastrojony dość minorowo. P. Stroński 
mie miał swego szczęśliwego dnia. Przyczyniła 
się ku temu okoliczność że poseł Stroński prze 
mawiał już w tej materji w komisji prawni- 
tzej, nadto bronił on ludzi, z którymi całe ży- 
cie walczył: Bagińskiego, który go wypolicz- 
kował i Korfantego, z którym nieustannie wal 
czył z powodu zabrania mau „Rzeczypospoli- 
tej" itp. Długie mowy, mimo iż przemawiala 
opozycja, nie czyniły wrażenia obstrukcji. Każ 
dy przemawiał godzinę. Przemawiano w ra- 
mach przepisanych regulaminein, raczej nad- 
używając tych ram, niż je ścieśniając. Dramat 
przeistoczył się w nudne gadanie, Posłowie u- 
puszczali co chwila salę sejmową, udając się 
do kuluarów na drzemkę i na pokrzepienie do 
bufetu. 

Panował jednak na sali względny sp>kój. 
Brak alkoholu, w bufecie sejmowym też nie w 
małej mierze przyczynił się do tego. W między 
czasie starano się uzyskać wiadomości g tre- 
Sci przemówienia premjera Sławka. Premier 
jednak oświadczył, że posiada trzy warianty 
mowy — w zależności ad ośw'adczenią posłów. 
Cykl mowców zakończył poseł Piłsudski (BB) 
Dopiero pe jego przemówieniu do nawpół pustei 
sali przybywają posłowie z BB. wszyscy mini 
strowie zajmuią mejsca na ławach rządowych 
i na trybunę wchodzi premier Sławek. Mów: 
krótkiemi zdaniami jekby rozkazując. © cedząc 
swe zdania nerwowo przerzuca kartki w stro 
ne stenogralów Palcem wskazuje to w stronę 
kw'cy. to w srorę prawicy. Zdawałóby się. 
że ostre przemówienie premiera da vkazię d? 
największej bursy protestów ` do otwarcia 
dyskusji nad orzemówieniem. Tak się jednak 
Lie stało. Godzira 4 w nocy zrobła swoje Zmę 
czeni posłowie gotowi byli odejść z placu boju. 
-byle pójść spać. W tej atmosferze doszło da 
głosowania. Głosowanie skończyło się oczywi 
cie znowu porażką onozycj. Wśród czł'nków 
BB znaleźli się iednak mimo ścisłego rozkazu. 
Hamleci. którzy nie głosowali za wnioskiem. 
Pv ogłoszeniu rezu'tatów głosowania poseł 
Dubois intonuje: „Gdy naród do boju". Głos jed 


| nak bizmi słabe po kilkunastugodzinnem czu 
waniu w Sejmie Ale i ten słaby odgłos vpozy” 
cji tłumi nebawem marsz. Swstalski, wyklucza 
jąc na jedno posiedzenie posła Dubois. Zdawa- 
łoby się, że w tej chwili zerwie się burza na ła 
wach PPS, że rozelegiee sę tem głośniej pieśń 
powstańcza. Noc jednak uczyniła swoje. Zmę- 
ozeni ulegli dzwonkowi marszałka i zamilkli po 
przywołaniu ich do porządku przez p. Swital- 
sk'ego. Dramat sę skończył. Sem po załatwie 
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nit tej sprawy przystąpił do rozważenią kredy 
tów dodatkowych. Sala znowu pusta. Część 
posłów znowu ucieka do bufetu, by pokrzepić 
się. W takim nasirojn o godz. 5 rano po dyskusji 
między posłem Rvmarem a min. Matusze 
wskini przyjęto ustawe ©0 kredytach dodatko 
wych za rok 1927/28 zlikwidowano ostatni 
wrzód, grzech pierworodny sanacji — sprawę 
Czechowicza. 

Nareszcie konec. Zaspani posiowie rozchodzą 
się w nadziei, że będa nareszcie sę mogli wy- 
spać. Ale gdzie tar! Marszałek wyznacza na- 
stępne posiedzenie na godzinę 11 przed poud- 
niem. byle tylko „dać szkołę“. Niema odpo- 
czynku dla panów posłów! (Sin), 


Sejm załatwił wczoraj Szereg spraw 
bieżących 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. 1. Sin. O godzinie 11:35 
maarszałek wznowił posiedzenie przerwane o 6 
nad ranem.  Przystąpiono do rozpatrzenia 
spraw bieżących. Poseł Jeszke (BB) referował 
projekt ustawy o ratyfikacji polsko-niemiec- 
kiego układu wałoryzacyjnego. Projekt przy ję 
to w drugim i trzecim czytaniu. Następnie po 
referacie posła Hołówki przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę ratyfikacyjną trak 
tatu handlowego polsko-łotewskiego. Z kolei 
przyjęła Izba po referacie posła M. Dąbrowskie 
gc (BB) ustawę o ratyfikacji konwencji han- 
dlowej z Francją. Po załatwieniu kilku jesz- 
cze ustaw ratyfikacyjnych mniejszej wagi 
przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego tj. do sprawozdania komisji robót 
publicznych o projekcie ustawy © pańsiwo- 
wyin funduszu drogowym. Projekt ten refero 
wał pos, Kosydarski (BB). Fundusz drogowy 
ma być zasilany z opłat od pojazdów mecha- 
nicznych i niektórych konnych, z opłat od bi- 
letów za przejazd pojazdami mechanicznemi, 
z grzywien za przekroczenia przepisów na dro 
gach publicznych, z opłat od reklam, wreszcie 
przez dotacje skarbu, oznaczone w budżecie 
każdorazowo. Z tych źródeł ustawowych wpły 
nie 48 miljonów zł, 30 miljonów wynosi do- 
płata skarbu w budżecie tegorocznym. 20 mi- 
ljonów wpłynie z emisji 3-ciej serji dolarów- 
ki. Na podstawie tych pieniędzy będzie moż 
na budować drogi na kredyt — to jest podsta- 


dzielać będzie fundusz ciało, złożone z przed- 
stawicieli ministerstwa robót publicznych, 
spraw wewnętrznych i skarbu. Plan robót o- 
bejmuje na okres 10-letni 4 tysiące kilomet- 
rów. Referent odpiera zarzut, że opłaty od bi- 


letów autobusowych zahamują rozwój tego 


Po krótkiej dyskusji ustawę przyjęto w dru 
giem i trzeciem czytaniu. Na tem marszałek 
zamknął posiedzenie o godz. 3'30 popołudniu. 
Następne posiedzenie w piątek. 
środka komunikacji. 

—— 0o 


Którzy nie ygłosawali? 


Warszawa 27. |. Sin. Nasiępujący posto“ 
wie z BB nie głosowali za odrzuceniem wnio*' 
sku Klubu Narudowegc w sprawie Brześcia:: 
Krzyżanowski, Jasński. b. minister  _Kwiatko” 
wski. Makowski. Malski. Mazur. Niedźwiecki, 
Nowak. Potoczek, Pośniak. Sieradzki. b. min*. 
ster Staniewicz Sobczyk i Lechnicki. Część wy: 
mienionych posłów ne brała zapewne udziału, 
w głosowaniu z powodu nieprzybycią na posie 
dzenie. nie ulega jednak wątpliwości, że część 
nie głosowała ze względów zasadnczych Da 
się to powiedzieć o pp. Krzyżanowskim. Mako- 
wskim, Staniewiczu i Lechnickim. 


Kreuger powinien wykupić zapalniczki! 


Warszawa. 27.1. (Sin) Na dzisieszem po 
siedzeniu sejmowej komisji skarbowe; rozpatry 
wano poprawki Senatu do ustawy o monopo'u 
zapałczanym. W dyskusji zabrał głos p set 
dr- Rotenstreich (Koło Żyd.), który zwrócł w- 
wagę. że wskutek nałożenia 10:złotowego poda 
tku na zapalniczki. żaden z kupców odtąd zapal 
niczki nie sprzeda. Mowca prosi wiec o zwrócę 
nie się z apelem do koncernu szwedzk ego 
Kreugera. by wykupił wszystkie zapalniczki, 
znajdujące się na składzie. Inicjatywę posła 
Rotenstreicha poparli posłow e Krzyżanowski i 
Wartalski (BB) Przedstawiciel min. skarbu 
przyrzekł poczynić w tei sprawie kroki zazna- 
czając. że ministerstwo starać s'e będzie pńiść 
na rękę kupcoin. 


= Gabinet Lavala utworzony 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Patyż.27. |. (B) Misja senatora Lavala po 
wiodła się do tego stopnia, że dziś późną nocą 
utworzony został nowy rząd francuski. Nowy 
gabinet składa się z członków centrum, prawi- 
cy umrarkowanej i prawicy skrajnej. Reprezer 
tantów swych tie posiadają w nowym rządzie 
grupy lewicy mieszczańskiej, reprezeńtowane 
w poprzednim gabinecie Steega. W zasadzie 
rząd l.avala opiera sę na większ ści, ną jakiej 
opierał się ostatni rząd Tardieu : składa się z 
18 ministrów i 1£ modsekretarzy stanu. z któ- 
rych 25 jest członkami Izby, a 5 sepatu. Pre- 
mier Laval obiął równocześnie tekę ministra 
spraw wewnętrznych Ministerstwo spraw za 
granicznych pozostałe nadal w rękach Brianda. 
Sprawy wojskowe obiął Magno: a dawny pre 
mjer Tardieu ministerstwo roln:ct'va. Nieobsa 
dzona jest jeszcze teka min'stra zdrowia publi 
cznego. 


Skład nowego gabinefu 


Pa.yż. 27.1 PAT Premierem i ministrem 


wa do utworzenia wielkiego funduszu drogo- 
wego, dochodzacego do 400 miljonów zł. Roz- 
spraw wewnętrznych uformowaneęgo rządu zo” 


stał Laval. ministrem sprawiedliwości Leou 
Berard, ministrem spraw zagranicznych Briand, 
wojny Maginot, marynarki Dumont, lotnictwa 
Dumesnil, oświecena publicznego Mario Rous- 
tan. finansów Fiandin. robót publicznych Dełi- 
ge. pracy Landry handlu Rolin. rolrctwa Tar- 
dieu marynarki handlowej de Chappedelaine, 
emerytur Champetiers Deribes. poczt i telegre" 
fów Guernier. ministrem kolonii Daynaud. Teka 
ministra zdrowia publicznego nie została obsa- 
dzona Prócz tego obsadzeno szereg podsekre' 
iarjatów stanu. W skład nowego gabinetu wcho 
dzi 4 senatorów. w tej liczbie den niezależny. 
dwóch z lewcy demokratycznej społeczniu*ra" 
dykalnej, jeden z unii republikańskiej i 25 deputo 
wanych, w tej liczbe 6 republikanów  iewico- 
wych. 5 z lewicy radykalnej, 4 z akcji społecz” 
mo-demokratycznej, 3 z lewicy społeczno-rady 
kalnej 2 republikanów socjalistycznych. jeden 
demokrata ludowy. 2 bezpartyjnych i2 z unfi 
republikańsko-demokratycznej. 
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Komisja ukończyła głoscwanie 


nad budżetem 


(T'plr? 


Warszawa. 27. l. (Sin) Na dzisiejszein pv 
siedzeniu komis} budżetowej Seinu przy roz- 
ważaniu budżetu ministerstwu skarbu zabrał 
głos wiceministe, Grodyński, który w odpowie 
dzi posłowi Rosmarin>wi oświadczył m. in.: 
Nie było żadnego zarządzenia o ogólnem prze” 
klasowaniu świadectw przemysłowych ani o 
kontygencie podatku obrotowego. W załatwie- 
nii odwołań. podatkowych jest duży postęp, a 


w Il. czyfaniu 


"== n7 naszego korespondenta) 


izby. które mają jeszcze zaległości. mają jc 
załatwić w ciągu 6 miesięcy. Co du umarzania 
nieściągalnych zaległośc podatku obrotowego. 
o co upominał się p. Rosmarin. to okólnik mini- 
sterstwa czyn to już i to w stopniu wyższym. 
niż zamierzał wnioskodawca Dziś zakończono 
wszystkie głosowania w drugiem czytaniu. 


| Jutro nastąpi głosowanie nad ustawą skarbąwą- 


SZANSE NOWEGO rządu francuskiego 
w parlamencie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 27. 1. Ponieważ ostateczne utworze 
wie nowego rządu francuskiego nastąpiło póź 
ną nocą, dzienniki poranne nie miały już możno 
ści. zajęcia swego stanow'ska. Prasa południo- 
„wa jest zdania, że w Izbie znajdzie Laval pew 
ną większość, gorzej natomiast przedstawia 
się jego sytuacja w senacie, Laval, który osobi 
ście skłania się ku lewicy. zmuszony został do 
utworzenia gabinetu ciążącego ku prawicy. No 
wa lista min:'sterjalna wskazuje, że na ogólną 
liczbę 18 ministrów nie mnej jak 10 należało 
do poprzedniego rządu Tardieu, który też po- 
wrócił, aczkolwiek zadowolił się teka min'stra 
rolnictwa. W kołach politycznych sądzą że 
rząd Lavala posiada podstawy solidne. Mimo 
to z niektórych dzienników można wnioskować, 
że seria kryzysów rządowych we Francji je” 
szcze się nie skończyła. 


Nowy premier francuski 


Paryż. 27. | (B) Nowy premier francuski 
senator Laval, liczący 47 lat życ a. pochodzi 7€ 
średniozamożnej rodziny mieszczańskiej i po raz 
„pierwszy piastuje ten wysoki urząd. 


Do parlamentu wszedł Laval po raz 
pierwszy w roku |I9l4+ym jako poseł so 
cialistvczny. Już podczas wojny proponował 


W jakich warunkach mandat | Akcja p pomocy fakże i w No- 


wygasa ? 


Genewa. (ŻAT) Rada Ligi Narodów na o 
statniem swem posiedzeniu omaw ała warunk'. 
w jakich mandat wygasa. Na prośbę  Karasji 
„Mandatowej. która jeszcze przed rokiem upro 
szona była v przestudjowanie tej kwesti: Rada 
stwierdziła. iż komisja winna sprawę tę rozpa 
trzyć z ogólnego zasadniczego stanowi.ka. nie 
zaś z punktu widzenia pojedynczego wypadku 
jakim ma być wysaśnięcie mandatu Iraku w ro 
ku 1932. W wywodach komisji które przedłażo 
ne zostały Radzie. zwraca się jej uwagę un ko 
nieczneść ochrony mniejszości, zamieszkują” 
cych Irak. Na swei ostatniej sesi komisja roz- 
patrywała skargę  mnieiszośc kurdyjskiej. 
Przedstawiciel brytyjski w Komisji Mandato' 
wej. jak również min. Henderson ośw adczyli. 
Że z chwilą wygaśnięcia mandatu rząd Iraku u- 
dziel: wszelkich koniecznych gwarancyj ce- 
lem ochrony zamieszkujących w Iraku mniej- 
szości. 

„Hias“ krnfynenje swą dziełstność 
w krajach europejskich 

Pa:yż. (ŻAT) Jak wiadomo, z powodu panu 
jącego przeslenia „Hias“ widział się zmuszo- 
nym rarazie wstrzymać poparcie finansowe 
dla ziednoczenia em'gracyjnego „Hias-lIca Emig 
direkt“ Wobec tego do Ameryki udali się przed 
stawiciele „Hicem* dr Kreinin i dyrektor Ben 
jamn którzy odbyli tam szereg narad z kier”w 
nictwem .Fiasa'* W wyniku tych obrad kierow 
nictwo „Hiasu” zdecydowało się kontynuować 
swą działalność poza Stanam Ziedn'czoremi i 
wyasygnować zna.zną sumę na rzecz „H cem“ 
na rok 1931. Decvzia ta wmnożlw Hicem“ kon 
tynuowanie szereg" rozpoczętych akcyj. Dr. 
Kreinin powrócił już du Paryża. 


mu Clemenceau wstąpienie do rządu na co się 
Laval nie zgodził. W wyborach w 1919 r. nie w 
zyskał mandatu i dopiero w roku 1924 powrócił 
do Izby jako poseł bezpartyjny. W latach 
1925/26 był Laval ministrem sprawiedliwości a 
w 1927 r, zosta: senatorem. Uclivdzący za u- 
cznia Brianda : cieszący się jego osob'sta sym 
patją w ostatnim rządzie Tardieu zyskał Laval 
jako minister pracy uznane za przeprowadze” 
nie ustawy o ubezpieczeniach społecznych. 


s . a s 


Paryż. 27. |. PAT. Ministrem zdrowia pu- 
blicznego mianowany został Blaisat. 


Nowe szczegóły afery Dusfrica 


Paryż. 27. |. PAT. Komisja śledczą ustaliła. 
że b. podsekretara stanu w m nisterstw e robót 
zubliczrych Faiccz. jako członek rządu pobie 
rzł hunorarjum cd ira.cuskiezo towtrzystwa 
Ford, gdzie był doradcą prawnym i adwoka- 
tem. Pieniądze te pokrywały jego rachunki o- 
twarte w banku Oustrica Ustalono również, 
że b. dyrektor dziennika „La Rumeur“ Geor- 
ges Anquetil otrzyrnał od Oustrica 410.000 fr. 
zaś Gaston V'dal 235.000 franków. 


wyr: Jorku 


No wy Jork. (ŻAT) Prezes Federacji ży” 
dowsk:ch towarzystw niesienia pomocy w No- 
wym Jorku dr. Salomon Loewenstein ogłosił 
oświadczenie, w którem stwierdza. że jest dość 
środków wyżywienia bezrobotnych Żydów, 
wobec czego ca:kiem zbędne są „ogonki za chle 
bem“ oraz kuchnie uliczne. Ta forma nesiena 
pomocy nie powinna być stosowana. gdyż jest 
ona zarówno poniżająca. jak : demoral'zuijąca. 

Żydowskie towarzystwo oświaty donosi, że 
wobec wzrastającego bezrobocia w cągu vsta- 
tnich miesięcy wzrosła o kilka tysięcy liczba 
dziec: w Talmud-Torach. korzystających z bez- 
płatnego wyżywienia. 

Poraz perwszy w swej historji w Federacji 
żydowskich instytucyj fHantropiinych w Cha 
go powstał deficyt sięgajacy już obecnie 120 
tys'ęcy dolarów. Wielu długoletnich of arodaw 
ców Federacji ostatnio zubożało do tego sto- 
pnia. że zmuszeni byl: zwrócić sie do EL. 
z prośba o ndzelenie ‘m pomocy 


Dokoła zatarou n zreforneo- 
wanz synagoge w bydgoszczy 


Bydgoszcz. (ŻAT” Przed pewnym cza- 
sem podano dv wiadomości. że grupa Żydów 
bydgoskich z niejak m Mojżcszem Silkerem na 
czele zwróciła sę z menioriałem do Mirister- 
stwa Oświaty Wyznań Religijnych z prośbą 
o usrqięce ze stanowiska miejscowego rabina 
dra F Sommerscheina i szochete Zffa zato że 
w synagodze używane są Jrgany i Śpiewa chór 
kobiecy. 

Jak się obecnie okaznie, całą ta akcie memo 
"jałowa spowod-wała drobna ernnka Żydóń* 
która kierowała się innymi wcale motywam 
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ddź.124 hezroboinych 
w Polsce 


Warszawa. 27. | Ukazaio się sprawozda* 
nie o stanie bezrobocia za okres od 10 do 17 sty 
cznia br. Hość bezrobotnych wynosiła 332.124 


csób, zatem wzrost przędszzwia się liczbą 
10.574. 
O ile .hodzi o rozdział ilości bezrobotnych 


między poszczególne ośrodki przemysłowe, to 
na m. Łódź przypada 40.062 (zmniejszenie o 
1390) bezrobotnych na Sląsk 50.090 (wzrost o 
1528), na Sosnowiec 19.173 (wzrost o 2.001), na 
Warszawę 18.335 (wzrost o 612), na Pazcań 
14.739 (wzrost o 606), na Kraków 12.152 (wzrost 
o 1332). 

Zasiłki pobierało 104.199 bezrobotnych. Na. 
pracowników umysłowych przypada 02.633 
bezrobotnych. Liczba częściowo bezrobotnych 
wymosiła w dniu 17 ban. 108.211. w żem ieden 
dzień w tygodniu pracowało 2346 osób. dwa 
dni 9903. trzy dni w tygodniu 47.175, cztery dni 
pracowało 24,477, przez pęć dni w tygodniu za 
iętych było 24.290 vsób. 


Napad na patroi K. D. P. 


Lwów. 27.1. PAT. Wzzoraj około godz. 23 
patrol KOP w Dobrowlanach odległych o 3 km 
od Zaleszczyk napadło 18 parąbków, zasypując 
Eatrol strzaiami. Żołnierze KOP odpowiedzieli 
salwą karabinową, przyczem zdelan> ująć 8 
sprawców, reszta zaś zbiegła. Przy ujętych 
znaleziono dwa rewolwery i naboje. Sledztwę 
w toku. 


kięcie greźnege dywersanta 

Wilno. 27.1. PAT. Wczoraj władze bezpie- 
czeństwa aresztowały we wsi Kirhowo gm. Ło 
zowieckiej groznego dywersantą Michała Jach 
mielewa, który w latach 1922 do 1924 stał na 
czele bandy dywersyjnej, grasującej na terenie 
powiatów województwa wileńskiego. W roku 
1024 Jachmielew Ścigany przez policję zbiegł 
do Rosji sowieckiej, w Mińsku był on wcielony 
da wojska GPU. gdzie popełnił nadużycia pie” 
niężne. za co został skazany na 5 lat więzienia. 
Po odbyciu kary i wysiedleniu  Jachmielew 
drogą nielegalną dostał sę do Polski ji przybr:ł 
do wsi Kirhowo. gdzie ma krewnych. Policja 
poinformowana o jego przybyciu dsaczyła w 
nocy dom i aresztowała dywersanta. W nocy 
Jachmielew wyłamał kraty i zbiegł. Poficja na- 
tychmiast urządziłą obławę i znalazła zbiega 
ukrytego w stodole pewnego mieszkańca wsi. 
Tym razem dywersanta zakutego w kajdany 
przewieziono do więzenia powiatowego. 


Komuniści strzelają do policji, 
policja odpowiada sfrzatami 


Hamburg 27. 1. (Sch) Podczas zgromadze 
ma nacjonal-socjalistów w Geesthacht doszło 
do krwawej walki między nacjonal-socjalista 
mi i policją z jednej i komunisiami z drugiej 
strony. Na zgromadzenie przybylo około 100 
komunistów z zamiarem rozbicia zgromadze- 
nia Wkrótce też wszczęli oni walkę z policją. 
Z samochodu towarowego oddano de policji 
szereg strzałów, od których trzech policjantów 
odniosło ciężkie rany. W odpowiedzi policja 
użyła broni palnej, zabijając na miejscu 2 $ 
raniąc ciężko 7 komunistów. Po nadejściu po- 
mocy z Hamburga udało się policji przywró- 
cić porządek i aresztować 19 osób. 
| o A O "| 


które w istocie nie mają nic wspólnego z argu 
mentami natury religijnej Rada gminy żydo: 
wskie, w Bydgoszczy w sprawe tej powzięła 
rezolucję. w której stwierdza iż łączenie spra 
wy organów i chóru kobiecego ze stanowiskiem 
dra Sommierscheina jest nieuzasadnione już bo 
daj dlatego, że rahn dr Sommerschein przeci 
wany jest używaniu organów chóru kobiecego 
w synagodze Rada gminy żydowskiej stwier 
dza następnie. że kwestia organów jest sprawą 
czysto wewnętrzna gminy żydowskiej. zaś gru 
pa spczycyjne pod osłonką pobożności usiłu,e 
wywołać konflkt w łonie gminy. 

Rezohxnia rady gminy żydowskiej protestuje 
'ówneż przeciwko tym którzy za pomoca do 
nosów szkodzą gminie. 
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LIGYTACJA REALNOŚCI 


W dniu 29 stycznia 1934 roku, 0 godzinie 10-tei 
przedpołndniem odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
przy w. Św. Jana 22 w sałi Nr. 48 na II. piętrze, 
do L. cz. XIV. E. 304/30 Licytacja Realności, obiętej 
whi. 168 ks. gr gm. kat Kraków, położonej przy uł. 
Siemiradzkiego 21 a stanowiące III. pietrowy mu* 
rowany dom czynszowy, z III. piętrową oficyną. — 
Wartość szacunkowa realności wynos: Zł. 425 683'15 
— najniższa oferta Z}. 212.841'58. 3 200x 
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Na powiianie Kurta Blumenfelda 


Z perspektywy wieków przedstawi się raz 
naszym dalekim potomkom cał awspółczesna 
epoka żydowska, jako okres niemal legendar- 
ny. My, współcześni, obarczeni tysiącem dro- 
bnych trosk i piętrzących się na naszej dro- 
dze trudności, iie posiadamy — i nie może- 
my posiadać — należytego dystansu do dzieła, 
które tworzymy. Dla nas jest ono zadaniem, 
mozolnem zadaniem dnia, dla nas jest ono po- 
wszednią treścią życia i pracy. Poza ból i ra- 
dość chwili bieżącej, trudno nam się wydo- 
być. Ale raz, kiedyś, gdy koło wiecznych dzie- 
jów żydowskich potoczy się naprzód o stule- 
cie, v dwa stulecia i jeszcze dalej, wówczas ca 
ła epoka dzisiejsza rozbłyśnie czarem prze- 
dziwnej i przepięknej legendy. 

Oto naród rozsiany po wszystkich kręgach 
świata bndzi się do nowego życia i rozpoczy- 
ha budować nowy Dom na gruzach niezapo- 
manianej swojej Ojczyzny. Rozbity był już na- 
ród na niezliczone cząstki, na tyle niemal czą 
stek, ije- istnieje narodów na kuli ziemskiej. 
[W każdej partji,i w każdem  stronniciwie, 
wśród najzacieklej zwalczających się obozów, 
można było znaleźć członków tego narodu. Łą- 
bzyła ich wprawdzie wsżystkich jedna religja 
fi jedna pamięć historyczna. Ale pamięć histo- 
ryczna zaciera się i blednie pod naporem mno 
gości kultur, a religja w codziennem i prakty- 
cznem życiu przybiera też rozinaite formy na- 
Bilenia, kultu itp. Od bóżniczki chasydzkiej na 
Podolu do zreformowanej synagogi w zachod- 
niej dzielnicy Berlina prowadzi droga dosyć 
dałeka.. Wspólne więc poczucie żydostwa za- 
czynało tracić realny grunt pod nogami. W ta 
kiej chwili i w takiej sytuacji rozgorzała uia- 
ljona wiecznie w duszy żydowskiej myśl pales 


tyńska, nowym ogniem. wybuchnęła wielkim, ; 
wspaniałym 


i dumnym płomieniem. Powstał 
sjonizm polityczny, obwieszczony szerokiemu 
światu przez Teodora Herzla, a ukoronowany 
na,fozłogach żydostwa rozszerzoną Agencją 
(żydowską, która zjednoczyła na platformie 
myśli palestyńskiej cały naród żydowski. Czyż 
to wszystko, ma przestrzeni kilku zaledwie 
dziesiątek lat, nie sprawia wrażenia — cudu 
historycznego? Legenda staje się ciałem, ma- 
rzenie pokoleń przyobleka się w żywe ciało 
rzeczywistości. 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Akcyj- 
nego w Londynie została m. in. powzięta u- 
chwała w sprawie wzmożonej akcji finanso- 
wej na rzecz "unduszów palestyńskich. W zwią 
zku z uchwałą dr. Weizmann wyjeżdża do Sta 
nów Zjednoczonych, Sakołów do Afryki do 


Afryki, południowej itd, W języku dnia bje- , I i : ć 
żącego sa to rzeczy zupełnie proste, zwykłe, , czwartek dnia 29 bm wielka WAZA CL PA. 
banalne. Akcja zbiórkowa i ideowa propagan | "3. 7 Bościnnie występująca Wg J 


da. Ale — czyż kiedyś, za sto, za dwieście lat, 
nie urosną te wędrówki orędowników odro- 
dzenia żydowskiego i myśli palestyńskiej do 
znaczenia symbolu i do rozmiarów legendy? 
Ot — naród odbudowuje swoją Ojczyznę, bu- 
duje sobie siedzibę własną, a wysłannicy jego 
pukają do każdego domostwa żydowskiego, a- 
pelują do każdej duszy żydowskiej, każą jej o- 
puścić na moment krąg dnia powszedniego i 
zapatrzeć się w firmament wielkiego cudu, ja 
kim jest tajemnice trwania żydostwa poprzez 
wieki j czasy. Czyż nie będzie to kiedyś—legenda? 

Jednego z najlepszych i najświetniejszych 
orędowników żydowskiego odrodzenia i żydo- 
wskiej Palestyny powitamy dziś wśród siebie, 
a w odpowiedzi na jego apel okażemy nieza- 
chwianą wiarę i niewzruszoną nasza wier- 
ność ideałowi, któremu służymy, a który sta- 
nowi ożywcze źródło żydowskiego życia. (b) 


Tanas 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 29. I, 1931 


16-letnia dziewczyna każe zamordować 


Nr. 9. 


swego 57-letniego kochanka 


<ensacy.ny proces kryminalny w Berlinie 


Dzisiaj, we środę, 28 bm. rczpoczyna się w Berli- 
nie proces przeciwko ló-lemiej Elżbiecie Neumann, 
oskarżonej o to, że nakłoniła dwóch swych przyjaciół 
do  zamordgowaina 57 lat liczącego zegarmistrza 
Fritza Ulbricha. Proces ten zapowiada się na sensa- 
cię tej miary, co proces Kramiza, rzuca bowiem dużo 
światła na życie młodzieży niemieckiej po wojnie. 


LIESL i LI 

Lies} Nauniann pochodzi z porządnej  codziny 
imeszczańskiej i w dzień prowadziła życie córki śred 
mio zamożnych rodzrców. W dzień uczyła się śpie- 
wm, gry na fortep:anie, uczęszczała na kaws sztuki 
nowoczesnej, pobierała lekcje obcych języków, jed 
nem słowem sposób jej życia niczem nie odbiegał 
od życia dziewczyny z jej środowiska. Gdy rodzice 
kładli się spać, Liesl przemiemiała się w „Li“, w dzie 
wczynę uliczną, która w mnajciemniejszej dzielnicy 
Berlina sprzedawała się wszystkim mężczyznom, 
miała swoich alfonsów, była stałym gościem najordy 
narniejczych knajp. Kodhankiem jej był 22-letni woź 
nica Ryszard Stolpe, ale utrzymywała też Stosunki 
z jego przyjacielem, ślusarzem Erykiem Benzigerem. 


MACIERZYŃSKI INSTYNKT DZIEWCZYNY 
ULICZNEJ 
Psychołogicznie mrercsujiącym w tem podwójnein 
życiu pięknej Li jest fakt. że to niemal dziecko po- 
siadało silnie rozwin.ety zinysł macierzyński. Mło- 
da dzuewczyna miała zostać matką. Cieszyła się z 
tego powodu i czyniła wszelkie przygotowana do 
porodu, a nawet sprawiła już bieliznę dla dziecka. 
Pieniędzy mie miała, a jej przyjaciel Stolpe też p'e- 
niędzy nie misł. Chcąc zabezpeczyć byt swego 
dziecka, stała się morderczynią. 
ZEGARMIiSTRZ, KTÓRY BYŁ DON JUANEM 
Upatrzoną ofiarą był 57-letin: zegarmisirz Fritz 
Ulbrich, który również prowadzi! podwójne życie. 
W dz.eń był skwonym przy warsztacie zegarmi- 
strzem, który z trudem zarabia na życie Ale gdy 
moc zapadała, przemien.ał się w Dor Juana. Dużo 
nie zarabiał, ale do ostatniego grosza wydawał na 
dziewczęta, które m były młodsze, tembardz ej mu 
się podobały. Mała Li liczyła lat 15. gdy zawarła 
znajomość z Ulbrichem. który wtenczas «¿hyba nie 
przeczuwał, że opiac: tę znajomość swem życiem. 
Zaczęło się zwyczajnie, a manowicie Ulbrich zapro 
sił dziewczynę do siebie, obiecując iej 5 marek, je- 
Śli pozwoli się odfotcgrafować nago. Późniei zaczął 
s.ę już prawdziwy stosunek. Ulbrich w ten sposób 
się urządzał: po jego śmierci znalazła policja śc any 
jego pokoju wytapetowane fotografiami nagich dzie- 
wezat. Prócz tego znaleziono u niego kilka map 
albumów z takiem. fotografjami. Naliczono tych fu- 


tografii około 500. 

Akt oskarżenia “pisuje mord na Ulbrichu w spo” 
sób następuiący: [nia 29 października ub. r. sisie’ 
zicno zegarmistrza Fritza Ulbricha w jego nueszka* 
niu ubranego. tylko w kcszulę już nieżywego. Obdw 
kcja zwłok wykazała, że Ulbrich zostat udnszony. Z 
rozmaitych okołiczmości można było wnioskować 
że dakonaqo mordu rabumkowego. Poszukiwamia sę 
morderca były jednakowoż bezowocne, aż polka od 
kryła album z fotografjami. Policia zaczęła poszałd 
wać oryginałów tych fotografij. Jednej dziewczyty 
nie można było odnaleść w dzielnicy, w której pie- 
szkał Ulbrich, ale gdy ią wreszcie odnalezioną, wpa 
dło się na ślad morderstwa. Tą dziewczyną była E! 
żbieta Neumann, która z początku wyparła się winy. 
ale później do wszystkiego się przyznała. 


„CHCIAŁAM DZIECKU SWEMU ZAPEWNIĆ 
PRZYSZŁOŚĆ" 


Dziewczyna zeznała, że namówła swego kochan- 
ka i ojca swego przyszłego dziecka Ryszarda Stol- 
pego : jego przyjaciela Eryka Benzigera do zamor- 
dcwania Ulbrioha. Stolpe natychmiast się zgodził, 
ale Benziger sę wahał, atoli uległ swei przyiaciół* 
ce. pod której przemożnym pozostawał  wpływetm. 
Uibrich z początku obsypywał ią podarunkami, ale 
potem dowiedziawszy się, że Elżbietka ma kochan- 
ka, ochłódł w swych uczuciach. A bylo to wtenczas 
kiedv właśnie dziecko miało przyjść na świat. pie” 
niędzy nie było, a Utbrich prawie że zerwał æ 
Gaziewczyną, 


W JAKI SPOSÓB DOKONANO MORDU? 

Wszyscy troje uknnli wtenazas diabelski sp.sek. 
Elżbietka udała się do sklepu i ze Izami w cczach 
udawała skruchę, przyrzekaiąc, że zerwie ze Stol- 
pem. Ulbrich wwierzył w skruchę dziewczyny i przy 
garnąl ją znowu do sieb.e Gdy po pieszczotach miło 
smych zasnął, Elżbietka odryglowała drzwi. a wtem 
czas zjawił! się dwai iej przyjaciele i zaczęli dusić 
Ulhricha. Dziewczyna ich namawiałe do szyhkiego 
załatwienia się z Uibrickem, wałaiąc „Predkc pręd 
ko! jeśli jesteście tchórzami, ja to uczynięt* Ale 
to iuż hyło niepotrzebne. ponieważ, gdy znowu od 
kręcili światło. Uibrich mż nie żył. 

Mordercy zawiedli się jednak w swych rachubach, 
bo znaleźli w zamordowanego tylko 28 marek. Wy 
starczyło to tylko, by pójść do kina i zjeść kolację. 
Gdy policja aresztownła późniei Elżbietke dwaj jej 
przyjaciele uciekli na Pomorze. Nie udało im się ato 
Ń ukryć, pobicia ch aresztowała i odstawiła z po- 
wrotem do Berlina, Rozprawę przysp.eszono pome- 
waż iekarze orzekli, że Elżbieta najdale' za dwa 
miesiące zostamie matka 
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Z TEATRU LITERATURY : SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW- 
SKIEGO Z powodu przygotowań do premjery 
„Bóg zemsty* Szalona Asza, która zostanie Wy” 
stawiona w związku z jubileuszem pięódziesięcio- 
lecia wielkiego pisarza, teatr dzis zamknięty. Ju- 
tro punktualnie o godz 830 wieczór uroczysta 
akademja połączona z odegrariem sztuki „Bóg 
zemsly" Pozostale bilety w przedsprzedaży u fir- 
my A. Fischhab, Grodzka 46. 

— TEATR REWJI „BAGATELA“. Dziś we śro- 
dę z powodu próby generalnej i wielkich przygo- 
towań technicznych przedstawienia nie będzie. We 


ski, która niedawno Święciła wietki triumf arty- 
styczny w „Bagateli* p. Zulą Pogorzelską, oraz 
z jedną z najelegantszych wedet rewji polskich 
p. Janiną Sokołowską. Dwie te znakomite artystki 
gwiazdy „Morskiego Oka“ z Warszawy wypełnią 
swojemi perełkami repertuarowemi osiem punk- 
tów programu tej przebojowej rewji Balet Elvi 
i Mortieff również przygotowuje popisowe dwa 
przeboje Całość pod względen literackim i ma- 
zycznym dobrał Tadeusz Sygietyński, zaś wyre- 
żyserował Józef Grodnicki. : 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Do sobo- 
ty włącznie grana będzie codziennie amerykańska 
sztuką „Broadway“, która zapowiada się jako 
jeden z najwiekszych sukcesów sezonu Wszyst- 
kie dotychczasowe przedstawienia cieszyły się zna 
czną frekwencją można więc wróżyć tej sztuce 
i dalsze świetne powodzenie. W niedzielę popo- 
łudniu dana będzie „Rory“, której projektowane 
zdjęcie z afisza okazało się niemożliwe wobac 
trwałego i niesłabnącęgo powodzenia. 


— WIECZÓR HERCA GROSSBARTA, Znakomi- 
ty recytator p Herc Grossbart, którego wieczory 
zdobyły sobie już zasłużony rozgłos wśród miło- 
śników żywego słowa żydowskiego, wystąpi w 
piątek, dnia 30 bm, w sali Bołońskiego. Bilety są 
już do nabycia. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: Teatr zamknięty. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Broadway“. 
Czwartek: „Broadway“, , 
„BAGATELA* 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: Gościnny występ Zuli Pogorzelskiej 
i Janiny Sokołowskiej. 


TEATRY ŚWIETLNE / DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Monte Carlo“ (Mac Donald i Jack 
Buchanan). 
SZTUKA: „Biała Talu‘. 
UCIECHA: „Wiatr od morza”. 
WANDA: „Wiatr od morza”. 


—o$0— 
REPERTUAR KINOTEATROw 
CORSO: „Hr. Cagliostro" (Jau Stiwc. Żuzan 
Bianchetti, Alfr. Abel). 
WARSZAWA: „Listy nìezuajomej" Arnolda. 
Zweiga (Jack Trevor, Rene Heribel), 
——p—— 


— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B 1. 39) czwartek, 29 bm. Dr. Adolf 
Klięsk: Czy człowiek może zupełnie się zmienić”. pia 
tek, 30 bm. prof. U. J. Dr. Zygmunt Mystakowski: 
Praca i zainteresowanie. Pacz. o godz. 7 wiecz. 
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Nie w handlu leży źrćcdie wysokich cen! 


Ceny u nas wykazują dysproporcje Spadly ce- 
ny płodów rolniczych i hodowlanych. Ceny za go- 
towe wyroby przemysłowe, a nawet ceny niektó- 
rych artykułów żywnościowych utrzymują się ad 
łat na stopie niczmienionej. Winowajców naieży 
wyszukać. Konsument styka się z osiatiniem ogni- 
wem wymiany — kwamaazem, drobnym kupcem. 
Nie ulega więc dla konsumenta kwestji, że nały 
handlarz za dużo chnce zarabiać i dlatego jego 
apetyt należy ukrócić. Hamdlujący winien być za- 
tem zgilotynowany, czy choćby zlikwidowany. 

O rozpiętości cen już niejednokrotnie była no- 
wa Istnieją ceny, które kształtują się wedle sy- 
stemu liberalnego w myśl zasady o popyci2 i po- 
daży, Wolna konkurencja wywalcza ceny ryako- 
we. Zwykle są to ceny niskie Druga grupa cen 
jest dyktowaną przez syndykaty i kartele, "hranio 
ne barjerą wysokich ceł, Tu o dyktacie jest mowa. 
Do tej grupy zaliczyć wypada: cukier. węgiel, koks 
surówkę odlewniczą, żelazo sztabowe, żelazo be- 
dnarskie, drut walcowany, blachę żelazna, zwy- 
kła i ocynkowaną, stal narzędziową. papier. cc- 
ment, naftę, benzynę, oleje, sól potasową, odę 
amoniakalną, benzol. O tych towarach wie or- 
gan urzędowy. My zaś wiemy jeszcze o kartelu ża- 
rówek, gwoździ, emaljowanego naczynia, opon 
gumowych, kabli. przędzy. piwa przetworów zie- 
mniaczanych, szyb, mebli ziętych, ryżu, worków, 
szpagatu, firanek. poojuktów smolnych. *óżnyca 
produktów chemicznych, łańcuchów, haceli, sztucz- 
nego jedwabiu, kwasu siarkowego. superfnsfatu. 
cynku etc. Oczywiście, że tu wymienione tow: ry 
nie wyczerpują jeszcze wszystkich produktów 
skartelizowanych. Ta kartelizacja jest daty r ło- 
dej a wyhodowana iest po cześci przy pat ona- 
cie rządu, bo łatwo było wytłumaczyć rządowi, 
że producenci są do kartelizacji zmuszeni jako o- 
diery nędzy. Z tej nędzy przensysłu z biegiem cza- 
su wyrosła jednak nędza konsumenta. Surowce spa 
dły nawo! niżej cen przedwojennych. atoli goto- 
wy produkt skartelizowany nie tanieje, bo ochro- 
ru celna nie zmusza do ustępstw Gdy przypadko 
wo import się pokazuje na naszych rynkach. co 
mogloby popsuć szyki produceatów. już delega- 
cja przedstawia rządowi konieczność  podrvyżki 


ochrony celnej, bo bilans handlowy golów na tem i 


konkurencyjnym przywozie ucierpieć 

Trzecia grupa obejmuje artykuly monopolu pań- 
slwowego. jakoto: spirytus. tyloń. sól. zapałki. 
Geny za te artykuły raczej podrożały, atoli na te 
ceny konsument nie powinien się ze względów pa- 
riotycznych skarżyć. Czwartą wreszcie grupą cen 
sztywnych nazwać można Świadczenia komun. i 
państwa: koszta przewozu i przejazdn, oświetie- 


niu gazem, eleklrycznością, portorja (telefon i te- 
legraf), radjo. I te ceny raczej w stosumku do war- 
tości produktu lub surowca podrożały. 
Najboleśniejszym czynnikiem jest wysoki pro- 
cent za kredyt, który podraża wszystko w obro- 


cie, co jest skazane na kredyt. Odwrońną stroną 


lego zagadnienia jest mów, że za oszaządności 
składane, otrzymuje się niski procent, tak, że ci, 
którzy czerpią dochód z kapitału, wykluczają się 
jako konsumenci. Za mało za swój kapitał otrzy- 
nali towaru, który jest abciążony wysokim pro- 
centem, zatem istnieje drożyzna wskutek droży- 
żny kredytu i jego konsekwencyj, Nadomiar tego 
wszystkiego przychodzi przytoczyć jeszcze jeden 
moment bodaj najważniejszy, to jesi kilkakrotne 
opodatkowanie jednego towaru między producen- 
tem a konsumaniem podatkiem obrotowym, który 
dochodzi przykładowo do 18 proc wartośœ ceny 
chleba i waha się od 10 do 20 proc. zależnie od 
iiości koniecznych ognaw, między producentem a 
konsumentem. 

Istnieje atoli jeszcze bardzo poważne źródło, 
które przyczynia się do rozpiętości cen. Istnieją 
ceny usfalane przez magistrackic komisje, np za 
chleb, mąkę, pieczywo pszenne. tłuszcze etc. Tu 
wolna konkurencja zostaje wykłuczoną, bo co mo- 
że spowodować np. piekarza, by taniej sprzeda- 
wał, skoro mu komuqa zatwierdziła cennik? 

Jeżeli to wszystko rozważymy, to dojdziemy do 
zupełnie innego zdania, niż je ma rząd. Drogi o- 
brane przez rząd nie doprowadzą do celu. Za wie- 
«e hamulców nałożył rząd na gospodarkę społecz- 
rą, by tylko rozkaz sytuację zmienil Skoro w set- 
kach artykułów przemysłowych, produkt u nas ma 
olbrzymią ochronę celną, to rie ma możności 
s] łonienia producenta do obniżenia cen. Skoro w 
skartelizowanych artykułach u nas ceny są wy- 
sokie, lo sama tylko odezwa p. ministra nie po- 
r oże, Jeżeli ma być mowa o obniżce cen, to musi 
rastąpić obniżka na całaj linji. Nie może pozostać 
rząd z R" «Aga artykułani w tyle, a tak- 
że mavistraty nie mogą się spokojnie przypatry- 
wać, jak pr ys i handel obniżą ceny a tu ce- 
ny za świadczenia będą nadal te same co dotych- 
czas Nie można też nadal obciążać sumą podat- 
kową tą samą lub nawet wyższą, niż to się czy- 
ni do tej chwili. 

Presja na handel, jako żródło drożyzny byłahy 
ironją Konkurencja zażarta: nie cołająca się przed 
największą ofiarą. by tylko uzyskać utarg i go- 
tówkę, oto obraz handlu w tej chwili Nie. tu za- 
tem leży źródlo rozpiętości cen 

Rafał Pfeffer. 


RADI 
SRODA, 28 STYCZNI 

Kraków (313) 11,40 Przegl prasy, PAT, 11,58 
Cysnał, Ilejnal, 12, 10 Gramol. 13,10 Kom meteor. 
15 Kom. gosp. 15,50 Radjokronika, 16,15 Dla dzie- 
ci: obrazck pióra Choynowskiej „Sąd Janka“, oraz 
program dla dzieci starszych Stara ciotka i 300 
miljonów koni“ — opowiadanie Bruno Winawera, 
wygł. p M Strońska, 16,45 Gramof 17 Kwadrans 
harcerski, 17,45 Odczyt pt „Hunor w medycynie“ 
wygł. Dr H Mierzecki, 17,45 Koncert w wykona- 
uiu P R. (w programie muz polska), 18,45 Rozm. 
Komun 19,10 „Skrz“ i giełda roln. 19,25 „Skrz 
poczt” — omówi Inż. St, Broniewski. 19,40 Dzien- 
tik prasowy, 20 Feljeton, 20,15 Autdycja liter, „Na 
wiejskim podwórku“ pióra J Bonarda Bujańskie- 
go i Jana Wiktora. 21 Lekki wieczór hiszpański, 
w wykonaniu P, R, 22 Feljet 2215 D. c. muzyki, 
12.50 Komun. 23 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,140 PAT, 11,58 Sygnał, Hejnał, 
12,10 Gramot 1310 Kom. meteor. 15 Kom, gosp. 
15,20 Komun 15,34 Intermezzo muzyczne. 15,50 Od- 
czyt, 16.15 Dla dzieci (p. Kraków, 16,45 Gramof, 
17,15 Odczyt, 17,45 Koncert (p. Kraków), 18,45 D. c 
powieści. 19 Rozmait 19,15 Pogadanka dla gospo- 
dyń. 19,40 Dziennik prasowy, 20 Odczyt, 20,15 Aud. 
liter Zt Lekki wieczór (p. Kraków), 22 Feljet 2415 
D c koncertu, 2250 Kom meteor 23 Skrz. poczt. 
franc. 

Wiedeń (516,3) 15,15 1935, 20,35, 22,30 Muz. 

Budapeszt (550,5) 9,15, 12,05 Muz, 20 Tr. z teatru 
Miejskiego. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY 
AE ZEBRANIE ZWIĄZKU „PRZYSZŁOŚĆ- 
HEATID* W KRAKOWIE. 


Przy nader licznej frekwencji członków odbyło 
się ostalnio Walne Zebranie Związku „Przyszłość * 
Heatid" w Krakowie, rozwijającego ożywioną 
działalność wśród absolwentów szkół średnich 
zawodowych. Jak wykazały sprawozdania ustęp 
jącego Wydziału, bilans pracy za ubiegły okres 
przedstawia się bardzo korzystnie Praca wewnę- 
trzna polegała na urządzaniu referatów, prowadze- 
niu kółek ideologicznych, samokształceniowych i 
innych. Staraniem Komisji Urządzeniowej odbywa- 
ły się często zebrania towarzyskie, zaś w okresie 
letnim wycieczki. Na zewnątrz Związek brał czym- 
ny udział w wyborach do ciał ustawodawczych, o- 
raz w pracach na rzecz funduszów palestyńskich. 
Przeprowadzona również przez Związek akcja sze- 
klowa dała wcale ładne wyniki, 

Nad sprawozdaniami wywiązała się rzeczowa 
dyskusja. Następnie Walne Zebranie udzieliło u- 
stępującemu Wydziałowi jednomyślnie absoluto- 
rjum. Przez aklamację uchwalono m. i. rezolucję, 
wyrażającą redakcji „Nowego Dziennika * serdecz- 
ne podziękowanie za oxazywaną przychylność i 
poparcie w pracy. 


Wybrano następujące Władze: Wydział: Prez.s 


—_N Z a 


D. Schön, wiceprezesi St. Grinbaum i S, Oliner, se- ' 


kretarz S Katz, skarbnik M. Wortsmann Członko- 
wie Wydziału: R Beigelmann. T. Gruszówna, St. 
Griinberżanka, M. Lifszycówna, H. Lów. Rubin, 
stein. Komisja kontrolująca Herzog jun, K, Kau- 


Str. 5 


| Do C DYN 4 wa E a apita 


Ze świafnwych rynków zbożawych 

Europejskie rynki zbożowe wykazują naogół 
lekkie ożywienie przy cenach zwyżkujących. 

Na rynku austrjackim popyt na pszenicę niezna- 
czny, obroty otrzymują się na poziomie stosunko- 
wo niskim, przyczem w grę wchodzi głównie 10- 
war krajowy, częściowo zaś amerykański, który 
dopiero w ostatnim okresie po raz pierwszy 'ika- 
zał się na tym rynku, Dla żyta tendencja bardzo 
mocna Zapasy żyta krajowego są już na wyczer- 
paniu i dlatego też towar rumuński. czeski i wę- 
gierski zmajduje chętnych nabywców. Zainieres?- 
wanie dla jęczmienia Średnie przy cenach utrzyma- 
nych. Dla owsa natomiast teadencja nieco mocniej- 
sza, wywołana zmniejszoną podażą. Rynek we 
gierski wykazuje w notowaniach pszenicy popra- 
wę, co należy przypisać wzrostowi zapotrzebowa- 
nia i zmniejszeniu podaży, Warunki atmosferyczne 
utrudniają dowozy, a ponadto producenci w ocze- 
kiwaniu zwyżki cen wstrzymują się z podażą. O- 
broty eksportowe słabe. Mniejsze partje towarm 
sprzedano do Włoch i Austrji. Nadwyżkę pszenicy 
węgierskiej, która może być jeszcze wyeksporto- 
wana, obliczają obecnie na 3 — 35 milj. ctn. Obro- 
ty żytem nieco większe ze względu na ożywieaie 
się tranzakcyj eksportowych z Austrją 1 Włochka- 
mi. Jęczmień i owies notują wyżej. Notowania zem 
zbóż na poszozogólnych giełdach niemieckich 
kształtują się dość niejednolicie. W Królewcu ce- 
u: pszenicy uległa zniżce, Popyt stosuakowo sła- 
bv, zaofiarowanie dostateczne Ceny żyta wykazują 


również tendencję słabą ze względu na znaczną 


podaż. Jęczmień zwłaszcza wysokogatunkowy cie- 
szy się dobrym nopytem przy cenach utrzymanych. 
Istnieją pogłoski o mającem nastąpić wprowadze* 
niu „Einfuhrscheinów na owies. Wiadomość ta 
wywołała żywe zainteresowanie tem zbożem, co 
znalazło swój wyraz w podwyżce notowań W 
przeciwieństwie do giełdy królewieckiej w Berli- 
nie panuje tendencja mocna dla żyta 1 pszenicy. 
Tendencja ta uwidoczniła się w notowaniach psze- 
nicy, które wzrosły o ca RM. 1,50 w stosunku do 
ca z dnia %0 bm., oraz żyta o ca RM. 1, Dla jęcz- 
mienia zainteresowanie słabe przy oenach uzy 
manych. 

Na rynkach krajowych tendencja słaba, obroty 
małe. Notowano w dniu 23 styamia br za 100 kg: 
parytet wagon Warszawa: żyto 18 — 19. pszenice 
23 — 24, owies jednolity 22 — 23, jęczmień na ka- 
szę 18.50 — 19,50. browarny 25 — 26; parytet Po- 
znań: żyto 17,50 — 18, pszenica A — 21,%, jer- 
mień przemiałowy 20 — 241,25. browarowy %5 — 27, 
owies 1950 — 2075; partytet Lwów: pszenica 
dworska 22,75 — 23,25, zbiorowa 21,50 — 21,%, ży- 
to jednolite 17,25 — 17,50, zbiorowe 1650 — 16,7%, 
owies 21 — 21.50; franco stacja Wilno: pszenica 
26 — 27. żyto 17,50 — 18,50, owies 18 — 19. jęcz- 
mień na kaszę 18 — 19, browarowy 22 — 23: fras- 
eo st. Toruń; pszenica dworska 21 — 7150, targo- 
wa 20.50 — 21, żyto 16.25 — 16.75. jęczmień dwor: 
ski 22 — 23, targowy 17,5 — 17,7 owies 19856 — 
19,75. 
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WYŻSZA SZKOŁA TKACKA W LODZI. W s 
statnich dniach organizacje łódzkiego przemysłu 
włókienniczego wystąpiły do ministerstwa oświa- 
ty z obszernym memorjałem w sprawie założenia 
wyższej szkoły tkackiej w Łodzi. Sprawa ta, jak 
informnią — jest na dobrej drodze 


ZNIŻKA DYSKONTA W HOLANDJI. Holender- 
ski bank emisyjny obniżył z dniem 24 bm swą sto- 
pę dyskontową z 3 na 2 i pół proc 
U a O JR Pa || 


fer i H. Wechsner 
Nowowybrany Wydział daje pełna rękcjmię, że 
praca dla Związku wyda jaknajlepsze rezultaty 
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Eii umysłowa Francji profesfuje 
przeciw anfysemityzmowi 
Paryż (ŻAT) Sekcja francuska „Międzyna 
rodowej Ligi dla walki z antysemiyzmem: 
zorganizowała lu wielki wiec  prolestacy ja: 
przeciwko ruchowi antysemickiemu w Euro 
pie. Na wiec przybyło przeszło 4000 osób. 
Przewodniezvi znany pisarz Bernard Lecache. 
Przemówienia wyglosili b. premjer Herriot, 
pos, Piassard, pos. M. Sonnier, Henri Barbu- 
sse, pastor Vergard, naczelny rabin Isracl Le- 
vy i znany pisarz niemiecki Walter Mehring. 
Honorowy prezydent Ligi prof. Einstein na- 
desłał depeszę powitalną. Wszyscy mówcy jak 
najostrzej potępili propagandę antysemicką i 
wichrzenia żydożercze w różnych krajach. 
Szczególnie ostro potępiano antysemityzm w 
Rumunji oraz hecę antyżydowską hitlerow- 
ców w Niemczech. Wiec uchwalił rezolucję 
protestacyjną przeciwko ruchowi anlysemic- 
kiemu w Algierze oraz przeciwko ekscesom 
antysemickim w Rumunji. Rezolucja zawiera 
również apel do narodu niemieckiego, aby od 
graniczył się od ruchu hitlerowskiego. Kilku 
rojalistów usiłowało wprowadzić zamęt, wzno 
szą okrzyki przeciwko mówcom. Zostali oni 

fednak usunięci z sali. 


Proces antysemickiego zamachowca 
w Bukareszcie 


, Bukareszt (ŻAT.) Odbyła się tu rozpra- 
(wa sądowa przeciwko Konstantynowi Dumi- 


trescu, który dokonał zamachu na redaktora j 


„Adverula" Socora. Oskarżony, 18-letni uczeń 
gimnazjum, składa swe zeznania w tonie de- 
atorskim. Obszernie motywuje on swą 
bienawiść do „Adverula”, który prowadzi „kam 
panje antyrumuńską" oraz do jego redaktora 
„zdrajcy“ Socora, jak również do „żydów. gnę 
biących lud wiejski", Przewodniczący ujaw- 
nia liczne sprzeczności w zeznaniach oskar- 
żonego, Obrońcy Dumitrescu usiłują kwestjo- 
mować kompetencje trybunału i żądają prze- 
kazania sprawy sądowi przysięgłych. Wnio- 
gek ten zostaje jednak uchylony. W toku prze 
słachania świadków stwierdzono, że Dumitre- 
scu otrzymał rewolwer od adopiowanego sy- 
ha prof. Cuzy. Ze względów formalnych dal- 
rozprawy zostały odroczone do połowy lu- 
r. b. 


Maożą się chrzty wśród żydostwa 
polskiego 

W „Naszym Przeglądzie" czytamy: W ostatnich 
latach wzmógł się w żydostwie połskiem prąd w 
kóerumku zmiany wyznania na katolicyzm, prote- 
stantyzm i inne wysnania chrześcijańskie Cały 
szereg osób ze sfer inteligencji zawodowej wsku- 
tek tych lub innych względów zmienił religję, nie 
zawiadamiając o tem gminy żydowskiej. 

W ten sposób płacą one składki gminne pomimo, 
Be nic ich z orgamizacjami religijnemi żydowskie- 

Czyni się to w tym cełu, by nie tracić nic ani z 
fednej ani z drugiej strony. Młodzież zmienia w 
wielu wvpadkach religję wskutek wstępowania s 
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związki małżeńskie z osobami wyznań chrzescijań- 
skich Liczba mieszanych małżeństw ogromnie 
wzrosła, 

Zmiana wyznania w większości jednak wypad- 
ków podyktowana jesi porostu „handlowym po 
slaten na rzecz”. Nieprzyjnowanie Żydów na po 
sady. po dziś dzień zakorzeniony słosunek negaty- 
wny do współobywauleli Żydów czy lo w życiu to 
warzyskiem. czy też na połach wspólpracy zmusza 
w wielu wypudknch osoby słabsze. malo ambitre 
do zmiany wyznania. 

Gminy żydowskie tarają się oto, ky im komuni- 
kowano nazwiska osób, które przyjęły chrzest, a 
to celem skreślenia ich z listy płatników skladki. 
Dolychczas nie chciano nazwisk tych wyjawiuć. 
Czyżby się neofici sami wstydzili swego czynu? 

Według przypuszczeń w roku ostatnim przyjęło 
chrzest około 5000 osób 


Huherman koncerfuje w Palesfynie 
Ostatnio odbyły się w Hajfie, Jerozolimie i 
Tel Awiwie koncerty sławnego skrzypka Bro 
nisława Hubermana. Cieszyły się one olbrzy- 
miem powodzeniem i odbyły się wobec lysią- 
cznych tłumów. Jak i podczas ostatniega swe- 
go pobytu w Palestynie, dał Huberman i tym 
razem specjalny koncert dla robotników, u- 
rządzony staraniem komisji kulturalnej przy 
organizacji robotniczej. Rozentuzjazmowana 
publiczność zgotowała Hubermanowi niczwy- 
kle gorące przyjęcie. 


Szczegoły pogrzebu Mohameda Ali 
Telegram kondolencyjny Agencji Żydawskiej 

Jerozolima (ŻAT.) Jak już donieśliśmy, 
pogrzeb słynnego przywódcy mahometan in- 
dyjskich Mohameda Ali odbył się w Jerozoli 
mie bez żadnych incydentów. Spodziewano 
się, że agitaiorzy skorzystają z tego, iż w Je- 
rozolimie zgromadzą się wielkie tłumy, aby 
wywołać rozruchy. W związku z tem, policja 
w przededniu pogrzebu ddokonała masowych 
rewizji wśród komunistów, aresztując 26 osób 

Na stacji kolejowej, dokąd przybyć miały 
zwłoki Mahomeda Ali, zgromadziło się. prze- 
szło 5.000 osób. Wielotysięczne tłumy szły za 
konduktem pogrzebowym do meczetu Omara. 
Na ulicach sprzedawano portrety zmarłego, Ża 
den z Żydów, zaproszonych na uroczystość po 
grzebową nie był obecny. Przybyło też bar- 
dzo niewielu chrześcijan. 

Agencja Żydowska nadesłała list kondoleń 
cyjny do brata zmarłego Szaukata Ali, który 
należy również do najwpływowszych przy- 
wódców muzułmańskich. Agencja Żydowska 
wyraża współczucie rodzinie zmarłego i mu- 
zułmanom na całym świecie z powodu dotkli- 
wej straty, jaką ponieśli na skutek zgonu Mo- 
hameda Ali. 
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POBORY PROFESORÓW UNIWERSYTETU 
HEBRAJSKIEGO. Idąc za przykladem innych in- 
stytucyj żydowskich, umiwersytet hebrajski w Je- 
rozolimie również ogłosił wykaz poborów ciała 
akademickiego oraz personelu urzędniczego. Po- 
bory profesorów, lektorów i docentów wahają się 
między 23 a 83 f szi, miesięcznie. Asystenci po- 
bierają od 7 do 45 f. szt, urzędnicy administra- 


Kowa prerja tla naszych | 
__EREREREFAIGEÓW! 


Kontynuując naszą akcję premjo- 
wą, dajemy jako nową premję, 


arcydzieło powieściowe jednego 
z największych pisarzy 
współczesnych 


H. G. WELLSA 
„Dietec Krystyny Alberty" | 


w świetnym przekładzie Ireny 
Krzywiekiej (siron 424 — cena 
księgarska 11 Zł) 


Dla naszych stałych Prenumeratorów 
w Krakowie w cenie 3 Zł. 

Dla Prennmeratorów z prowincji. tylko 

za nadesłaniem należytości z góry 

u wraz ż poitem poleconem, w cenie 

4 Zł. 20 gr. 


cyjni — od 8 do 37 f. szt. miesięcznie. Pobory per- 
sonelu żydowskiej Bibljoteki Narodowej wahają 
się między 7 a 40 i. szl miesięcznie. 

ŻYD — UCZESTNIKIEM NIEMIECKIEJ EKS- 
PEDYCJI NA BIEGUN PÓŁNOCNY. W niemiec- 
kiej ekspedycji na Grenlandję, znajdującej się od 
9 miesięcy na górze iodówej na wysokości 3.000 
metrów. bierze również udzial członek związku 
Żydów b. uczestników wojny świalowej dr Fritz 
Lóve. Z powodu wielkich zamieci śnieżnych oraz 
zimna, ekspedycja jest czasowo odciętu od świata, 

KIEROWNIK JESZIWY HEBROŃSKIEJ W A- 
MERYCE. Kierownik jesziwy hebrońskiej rabin 
Sarna udał się do Ameryki na zaproszenie amery- 
kańskiego komitetu. Rabin Sarna będzie stał «a 
czele akcji zbiórkowej na rzecz wspomnianej je- 
sziwy. 

WYSTAWA OBRAZÓW ŻYDOWSKIEGO MA-. 
LARZA ŁÓDZKIEGO W LONDYNIE. W lutym" 
br. w galerji Bloomsbony w Londynie odbędzie 
się wystawa obrazów znanego malarza żydowskie, 
go z Łodzi Natana Spiegla. Wystawę organizuje 
paryskie towarzystwo malarzy 

DROBNE WIADOMOŚCI Z PALESTYNY „Fe- 
iestin" donosi. że wkrótce przybyć ma z Londyma 
nowa komisja rządowa celem zbadania sytuacji 
finansowej rządu palestyńskiego. - 

— W r. 1930 wpływy samorządu tel awiwskie- 
go wynosiły 91.705 1. szt.  (preliminowano — 
89.455 f szt.). 

ŻYD — DYREKTOREM SEKCJI DL TRAN- 
ZYTU I KOMUNIKACJI PRZY LIDZE NARO- 
DÓW. Rada Ligi Narodów mianowała dyrektorem 
sekcji tranzytu i komunikacji francuskiego Żyda 
Haasa Dotychczas stał on na czele tej sekcji, lecz 
w hierarchji sekretarjata Ligi Narodów miał sto- 
pień „szefa* P Haas jest jedynym Żydem w se- 
ce Ligi Narodów aa stanowisku dyrek- 
ora. 


JEAN REIBRACH. 
Wuj Tomasz 
L 


Gdy domiesiono państwu Simonnot, że wuj To- 
masz ustanowił ich swoimi spadkobiercami, nie 
wierzyli własnym uszom 

Małżonkowie zachowali po wuju wspomnienie 
tak 'mętme, że trwało chwilę, nim żona przypom- 
miała sobie starego galganiarza, z którym ją łą- 
czyło dalekie pokrewieństwo”. 

Spojrzeli na siebie potrząsajac głowami. Mąż po- 
gardliwie wydął dolna wargę: Przyznał jednak, że 
choćby to była jak najmniejsza sumka, spadnie 1m 
ona, jak z nieba. Przyda się nawet sto franków; za 
rie mogliby świeżo pomalować swój sklep jubiler- 
ski, polakierować ladę, i pozwolić sobie na różne 
poprawki z któremi zwlekali już od dłuższego 
czasu. 

Zwolna żona odnajdywała wspomnienia. Przy- 
pominała sobie tego wuja, starego dziwaka, żyją- 
cego zdala od rodziny i pogardzonego przez nią. 
Zastanawiając się nad jego wiekiem, wyliczyła, że 
mógł mieć około osiemdziesiąt lat 

Bezwatpieni. gałganiarz nie zarabiał dużo, ale 
jednak gdyby był pracował aż do śmierci... 

Gdyby nie był wydał wszystkiego? 


W gruncie rzeczy ci ludzie nie maja żadnych po- 
trzeb! 

Zamyślili się obydwoje, poczem Simonnot rzekł: 
„Dziwny pomysł, pozostawić nam cały majątek", 
lecz żoma myślała o czen innem: 

„Hm. przypuśćmy, że zostawia nam tylko" .. za- 
wahała się, jakgdyby suma wydała jej się zbyt dn- 
żą, poczem zaproponowała nieśmiało: „Cztery, al- 
bo pięć tysięcy franków!“ 

Maż wzruszył ramionami. Lecz po namyśle, na 
ustach jego pojawił się uśmiech 

„Hm, gdyby był oszczędny jak zapewniasz*.., 

„Rozumie się* — odpowiedziała żona bez wa- 
hania. 

„W takim razie... Z takimi dziwakami. to nigdy 
nie nie wiadomo!!* 

I potrząsnął głową, z taką powagą, Że żona sze- 
pnęła głosem, w którym zadrgała nuta najśmielszej 
nadziei: 

„Och! czyżbyś przypuszczał?” 

„Nie nie przypuszczam, lecz ostateczrie!. Cze- 
kaj czy nie czytałaś w dziennikach przed kilku 
dniami? Wspominano o jednym z tych nicponi. 
który znalazł siedem srebrnych nakryć w kupie 
śmieci!“ 

Popatrzyli na siebie z wahaniem, a w rozpromie- 
nionych ich oczach zabłysły odblaski złota, poczem 


żona rzekła: „Przerażasz mnie Widzisz, tam bę: 
dzie dziesięć tysięcy franków". 

„Hm“ odpowiedział Simonnot. pizyjmując to 
przypuszczenie jako pewmik „pomyśl tylko, taki 
stary skąpiec!* 

Ir 

Rano, przebudziwszy się, Simmonot opowiedział 
żonie wspomnienie, które mu się nasunęło Znowu 
notatka z dziennika. Ubiegłego roku, umarł jakiś 
gałganiarz, pozostąwiając w sienniku około dwu- 
dziestu tysięcy franków, w samem złocie, Tak, w 
samem złocie! 

Zamilkli Zawód gałganiarza wznosił się coraz 
wyżej i szacunek ich wzrastał. Wkońcu mąż za- 
czął znowu mówić podpierając sobie brodę, z oczy- 
ma zaopatrzonemi w dal. 

„Widzisz, ei gałganiarze, nigdy nie wiadomo co 
to za ludzie Znajdują wszystko, co zechcą, klej- 
noty, portmonetki, portfele pełne iysiącirankó- 
wekl“ 

Jednakowoż, jako człowiek rozsądny, który nie 
chce się dać unieść zbyt ponętnym mrzonkom, za- 
trzymał się i oświadczył spokojnym i statowczym 
glosem, jakgdyby wypowiadał coś zupełnie pew- 
rego: 

„Tam napewno będzie piętnaście tysięcy fram 
ków. Piętnaście do dwudziesta. Zobaczysz!” 


„UCIECEA'' 


Starowiślna 16 


Bobatecska epopea wal- 
ki poświęcenia przepię- 
kpa sielanka miiosna osnuta na tle 

genialnej wizji Stefana Żeromskicgo. 
Arcydzieło to. «hluba polskiej kineraatografji 


misi każdego do głębi poruszyć. Mist:zowski koncert gry dają 
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Cud gry! Cud wystawy! Cud techniki! 


Dziś wiełka premjera na ekranach dwu najwiękzych 
teatrów dźwiękowych. Wielkie święto filmu Polskiego! 
Gigani; czne arcydzieło stojące na czele wszechświatowej produkcji dźwię- 
kowej'! — Natebniony twór nadludzkich wysiłków!! 
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BESEN BONN E: 


„WANDA“ 


Gerirudy $ 


naj piękniejsza para ko 
chanków Marja Ma- 
ticka, Adam Brodzisz oraz 
znakomici arlyści steu polskich K lunosza 
Stępowski, Eugenjusz Bodo, Jerzy Kobusz, 


Adaif Dymsza. Pieśni chóralne w wykonaniu „Chóru Dana“ 


Scenarjusz: Wacław Sieroszewski i Anatol Stern — Reż.: K. Czyński. 
7. 916 w sobały i niedz ele o godz. 3, 5. i, 910 — Ceny miejse w obu teatrach iównolite — Każde kino 


Przedstawienia w obu teatrach vodziennie o gudz. o. 
Przedsprzedaż przy kasach w obu teatrach przez pierwsze 4 dni od godz. 12—14 popołudniu 


dysponuje własną kopja 


KĄCIK DLA PAŃ 
Karnawał a moda 


Przeżywaliśmy już kryzys mieszkaniowy, banko- 
wy, węglowy, budowlany, poraz pierwszy zapew- 
ne przechodzimy kryzys toaletowy. 

I gdyby ekonomiści zdawali sobie dokładnie z 
jego doniosłości sprawę, napewno zrobiliby 
wszystko, ażeby mu zapobiec. 

Rok stary pełen wulkanicznych, atmosferycznych 
i politycznych wstrząsów odszedł w nicość bez ża- 
fu a rok nowy powitały nie wystrzały sza:npans, 
ale hasła wyrzeczenia się, oszczędności i ograni- 
czeń zabawy i humoru. 

Bo i skąd ma być humor pięknej pani, kiedy ma 
się bawić w starej sukni. Jeśli dawne „bon mot" 
brzmiało: z tyłu kokarda a z przodu tancerz, dziś 
potrzebny byłby cały tuzin tancerzy ażeby doró- 
wnać obwodowi tegorocznej sukna balowej. Moda 
była zawsze nielogiczna i przeciwna zdrowemu 
rozsądkowi, co zresztą stanowi jej odrębny 
wdzięk. Otóż w tak ciężkiej chwili, jas obecna, 
propaguje ona suknie wieczorowe długie do zje- 
ani i mające po dziesięć metrów obwodu, a wi- 
działem i taką, na którą zużyto Lrzydzieści metrów 
tiulu. 

Mówilo się niedawno, że jeden mężczyzma nie 
jest w stanie ubrać eleganckiej pani. że potrzebne 
jest w tym calu całe towarzystwo akcyjne, i cóż 
ma począć biedna istota, kiedy popyt na akcje 
Zmikł i najpoważniejsi członkowie zarządu usuwa- 
ją się ze spółki Biedne ofiary tych zaburzeń fi- 
namsowo- ekonomicznych ze smutku spowijają się 
w powłóczyste szaty z czarnego velour'u. lub w fał- 
dy błękitnej georgetty i lśniącego satin 

Dzisiejsza sala balowa rozbłękitniła się jak nie- 
biosa a panowie w ogoniastych frakach wygladają 
jak szatani, wiodący na pokuszenie owe niebieskie 
istoty. Ale ta wizja niebieska nie rozwiązuje smut- 
nej rzeczywistości. 

Piękna pami zdobyła się z wielkim wysiłkiem 
na jedną suknię halową, ale przecież nie sposób 
tańczyć przez cały karnawał w tej samej sukni, — 
pozbawia to największej podnieiy balowej: za- 
zdrości przyjaciółek, „Nagi jest bogaty w pomy- 
sły“ mówi stare przysłowie, to też i pani przy- 
szła genjalna myśl do głowy: udaje cierpiącą i je- 
dzie do Zakopanego lub Krynicy Tamtejsze damy 
aie znają jej zeszłorocznych toalet. można więc 
Śmiało przemycić suknię z czarnej georgatty z po- 
przedniego sezonu, która jest przedłużona szeroką 
falbaną i odświeżona nowem sortie z szmaragdo- 
wego velour'u, przybranego czarnem futrem. 

Śnieg przytem jest świetnem iłem dla urody pię- 
knej pani i daje jej możność pokazania ię w ba”- 


Na tem stanęło, nie podwyższał już tej samy Ro- 
bali tylko plany, marzyli o powiększeniu sklepiku, 
o rozszerzeniu handlu Bez trudu rozstawali się z 
dotychczasowym sposobem życia i dostosywali się 
do nowych warunków Dwadzieścia tysięcy fran- 
ków, zdawało im się sumą nie do wyczerpania. 

Wśród tej całej radości, którą naprzód przeży- 
wali, przypominali sobie ciągle jakieś zasługi wu- 
ja Tomasza. żona była niepocieszona, że nie posia- 
dała jego fotografji. Mąż twierdził, że on był ia- 
prawdę najlepszy z całej rodziny. ' 

Gdy jedli jfkiś smaczny kąsek, lub gdy coś do- 

rego pili, szeptali: 

„Biedny wuj, gdyby on tu był, jakąby mu ło spra- 
wiło radaść“... 

Rozczulali się nad tym wujaszkiem, który 0 nich 
myślał, dla nich pracował i oszczędzał Wyobrażali 
go sobie lak dobrym, tak cnotliwym, że gdy my 
śłeli o nim zdawało im się, że sami stają się lepsi 
Simonmot był na nowo tkliwy dla swej małżonki 
Gdy myśl ich przędła słodkie marzenia, uczuwali 
potrzebę brać się za ręce. Wieczorem, przy stole. 
skoro Simormot wznosił kieliszek i pił za zdrowie 
wuja, mieli by w oczach i następowało uroczyste 
milezenie 

Lecz małżonek począł się zastanawiać Teraz 
zdawało mn się że dwadzieścia tysięcy franków 


możę się Z czasem wyczzymć 


' u mistrza 


wnych pull-overach i zgrabnych spodenkach Nie 
darmo paryski dyktator mody przepowiada w 
swych odczytach przejście ad spódniczek długich 
do jupecułotte. 

W zimie widzimy to na nartach, w lecie na pla- 
ży w barwnych pyjamach 

Strzeżcie się panowie, ażeby kobiety nie zaczely 
chodzić w spodniach. H. Z, 

——og0— 


„Król mzdy“ mści się na haronowej 
Rntszyld 


Paweł Poiret. król mody paryskiej. obecnie już 
zdetronizowany, wydał nizdawno ksiażkę pt. „En 
habillant l'Epoche“, Poire dużo widział i miał 
w swym salonie doskonały punkt obserwacyjny, 
nie dziwota więc. że książka jego stała się niela- 
da sensacją Trzeba przyznać, że mistrz Poiret 
jest świetnym causerem, anie opowiadać dowci- 
pnie. złośliwie i zawsze interesująco. Niestety nie 
dopisuje mu tylko takt. czesto daje się bowiem 
unosić swej mściwości, a wtenczas rzuca na pa- 
pier pikantne historyjki, których napewnoby nie 
opowiedział. gdyby nie kierowała nim mściwość 

M i opowiada historyjkę o baronowej Roiszyld 
z Paryża, która 25 lat wemu miała odwage wyra- 
zić się ujemnie o jego arcydziełach kunsztu kra- 
wieckiego Gdy jej Poiret pokazywał swe poema- 
iy mody. baronowa Rolszyki złośliwie  wydęła 
wargi i z pogardliwem lekceważeniem odezwała 
sie: „Wiedziałam. że pańskie modele są brzydkie, 
ale by były tak brzydkie. tego nie wiedziałam '. 

Ale Poiret stał sie wkrótce królem mody pary- 
skiej. Pewnego pieknego dnia. gdy salon jege wv- 
pełnionv był najwvi vorniejsza publicznością maja- 
wiła się baronowa Rotszyld i kazała sie zgłosić 
Poiret miał rozkosmą chwilę satvs 
fakoji: oto polecił oświadczyć baronowej, że nie- 
ma czasu dla niej. Baronowa odeszła rozsniewa- 
na. grożąc zemslą. Na drugi dzień zjawił sie je- 
dnak baron Rotszyld, do którego Poiret odważ- 
nie wyszedł. śmiało stawiając czoła niebezpieczeń- 
stwu. Ale baron Rotszyld z uśmiechem odezwał 
się: „Pan miał rację. Ja znam kogoś. kto podziwia 
pańskie modele i szcześliwy jest. że pani barono- 
wa nie jest pańska kliientką* Na drugi dzień zja- 
wiła się przyjaciółka barona, która stała się naj- 
lepszą kłijentką Poireta. 


CZE. OLADĘ Z SALABROZĄ 


leczniczo odżywezą dla cukrowo chorych po:euu Fabryka 


A. PIASECKI S. A. KRAKÓW 


Proces o miljony szewca, które 
skonfiskował Napoleon 


W roku 1676 wyemigrował szewc franciski 
Jean Tiery ze Chateau- Tiery we Francji do Wie- 
dnia, gdzie założył zakład szewski prodakujący o- 
buwie francuskie. Zakład doskonale prosperował, 
szewc Tiery został cesarsko królewskim nadwor= 
nym dostawcą. Gdy Tiery zmarł we Wiedniu, po- 
zostawił majatek dochodzący do 50 maljonów fran- 
ków. Tiery nie zostawił jednak żadnego spadko- 
biercy, a cały jego majątek spoczywał w >ewnytm 
banku w Wenecji. Dopiero w roku 1791 zpłosiłi się 
rzekomi spadkobiercy szewca, ale w ogniu rewo- 
luaji nie mogli wyprocesować spadku. W kiłka lat 
później Napoleon położył swoją rękę na te miljo- 
ny i kazał je sobie wypłacić. Z początkiem XIX. 
stulecia zaczął się zmrowu proces spadkobierców o 
miljony szewca francuskiego, który zmarł we Wie- 
dniu. Proces ten prowadzono aż do roku 1880, kie- 
dyto zmarł główny pretendent do spadku. Dopiero 
teraz, w roku 1931 znalazł się niejaki Adaf Dujar- 
din, tkacz z Luneville, który odkrył, że pochodzi od 
Jana Tieryego, zmarłego w XVII stuleciu we Wie- 
dniu. Wystarał się o kilka tysięcy franków i odno- 
wił proces spadkowy. Jeśli długo żyć będzie, do“ 
czeka się może końca procesu. Jest to jednak nie- 
prawdopodobne, ale zupałnem już nmieprawdopo- 
dobieństwem jest, by wydostał od rządu francu- 
skiego 50 miljonów wraz z odsetkami od %0 lat 
wstecz... 


O 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


S. B.: Adres p. M Korzennika: Kraków, Usiwar 
sytet. 

DŁUGOLETNI ABONENT, RZESZÓW: Prywe* 
tnego adresu nie znamy. Może Pan zaadresuje: A- 
merican Jewish Congress, 1 Madison Av New 
York. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy ory- 


s hłe odnowierie prenumeraty pa m'esiąc LUTY 1931. 


Nie wolno się zapodzić zbyt daleko. lecz trzeba 
działać z namysłem Pani Simonnot m-rzyła już o 
sklepie, na dużych bulwarach. 

„Jak to u ciebie szybko idzie!'* 

Na to ona: „Mój Boże, dlaczego to ma być tylko 
dwadzieścia tysięcy franków? 

Simonmnot. zaskoczony, przez chwilę nie odpowia- 
dał. Zawahał się W rzeczywistości, dlaczego to 
miało być tyłko dwadzieścia tysięcy franków? 

„Do djabła gałganiarz!* 

Gest, który towarzyszył temu okrzykowi miał 
oznaczać: „człowiek, który rządzi światem, əl- 
brzym!* 

IM 

W dniu ustanowionym przez notarjnsza do o- 
*warcia iestamentu, oaństwo Simaanoł dowiodzie 
ii się, że wuj Tomasz pozostawił im dwadzieścia 
pięć tysięcy franków Wrócili w milczeniu Lecz 
w domu mąż wybuchnął natychmiast: 

Dwadzieścia pięć tysięcy franków?" 

Żona nic nie odpowiedziała i usiadła w miłcz=- 
ara Wtedy Simonnot stinał przed nia i ciagnął 
delej wymachując z wściekłością rękoma: 

„Dwadzieścia pięć tysięcy franków! Gałganiarz! 
Człowiek, który znajdował portfele! Człowiek któ 


Chcesz żebym Ci powiedział? Otóż zamiast paco- 
wać, uganiał za dziewkami! pił od rana do wiaczo- 
ra! Oto taki był ten wujaszek! A potem, czy ty 
wiesz? Gdyby jeszcze żył, rzuciłbym mu je w twarz 
ie jego brudne pieniądze!“ 

Wkońcu uspokoił się i oświadczył z wyższością, 
„Widzisz, w twojej rodzinie byli sami  nicponie. 
Nie robią ci wyrzutów, ale przyznasz chyba, że to 
nie jest postępowanie! Gdy się człowiek nie sza- 
nuje ze względu na siebie samego. powinien się 
przynajmniej szanować ze względn na rodzinę! Ca 
za hezwstyd!* 

„Tak* — odpowiedziała żona: „Poznaję go! Trze- 
ba być sprawiedliwą! Wiesz, zresztą mówiłam ci, 
nigdy nie miałam zaufania do lego dziwaka* 

„Ostatecznie! zakonkludował Simmonot. Nic na 
to nie poradzimy Trzeba o tem zapomnieć. okra- 
dziono nas i tyle!“ 

Istolnie państwo Simonnot pogodzili się z losem 
Przeprowadzili się Zainstalowali sie w eleganc- 
kiej dzielnicy i powiększyli swój sklep Przestał 
mówić o wuju Łecz mieli do niego zawsze żywą 
urazę. | zwolna Simonnot. grając wieczorami w 
karty z przyjaciółmi począł opa"iadać historję o 
wuju. który wyrzucał oknem pieniądze ` przetrwo- 


ry zgarnywał łopata klejnoty! Człowiek. który nie ; nił cały majątek na dziewki „Tak ten Tomasz, to 


r ia} żadnych potrzeb! Co on zrobił z całym swoim 
majątkiem! Powiedz. œo on z nim mógi zrobić? 


i 


był dobry złodziej, on już Z nas zdarł skórę...“ 


TAR 
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Lall rabinacki w žrzeinyśiu 


Nass korespondent przemyski ;T)donosi: Oå :go- 
nu bẹ rabina Schmelkesa, który swą nieskazitei- 
ua postacią i plęboką erudycją podniósł godność 
calego tutejszego rabinatu na »rawdziwą wyżynę, 
rabinat tutejszy nie przyno;i zgoła zaszczytu spo- 
łeczeństwu żydowskiemu. O odezwie „jedynkowej* 
rabinatu w przeddzicń wyborów sejmowych już w 
swoim czasie pisaliśmy. Przeciwko temu hbezprzy- 


qi” 


tnat 


I ładdqemu mieszaniu się rabinatu, jako takiego. do' 


walki politycznej zaprotestowała ostwo Rada ka- 
h.łu, wzywając zarazem rabina do zaniechania 
na przyszłość wszelkiego udziału w sprawach czy- 
ste świeckiej natury, a w szczegółności poiitycz- 
nych. 

Obecnie nowy skandai rabinacki zaprząta uwa- 
ge tutejszego społeczeństwa żydowskiego Sprawa 
przedstawia się następująco: Przed około trzema 
miesiącami przyjał Zarząd kahału nowego szoche- 
ta. przyczem wszystkim formalnościom stało się 
zadość, a w szczegółności rabinat wydał odpowie- 
dni atest stwierdzający u kaadydata 


potrzebne . 


kwalifikacje. Mijały atoli tygodnie. a szochet nie ' 
obejmował urzędowania, wymawiając się koniecz- | 


nością likwidowania swych stosunków 
wych w swem mieście rodzinnem  Rożniatowie 
Cóż się okazało? Oto szochet nie mógł wystarać 
się o potrzebna kwotę na zapłacenie rabinatowi 
wymówionej opłaty. Jest wprawdzie rzeczą pra- 
ktykowaną, że przy wyborze szocheta 
trzymują od kandydata pewną minim:lną opłatę. 
niejako taksę egzaminacyjną. w tym jednakowoż 
wypadku „minimalna“ taksa wynosiła aż 300 dola- 
rów. Część tej kwoty kandydat na szocheta złożył. 
resztę zaś zobowiązał się dopłacić po zlikwidowa- 
niu swego majątku Cała rzecz miała pozostać w 
tajemuicy pod rygorem tzw ..issur szewhita* Bie- 
dny kandydat na szocheta nie mógł — jak już 
wspomnieliśmy — wystarać się o reszię pieniędzy, 
ociągał się z przyjazdem do Przemyśla, a żona 
jego wygadała się z całą tajemnica. 

Tutejsze społeczeństwo żydowskie jest w najwyż 
szym stopniu oburzone na to postępowanie rabi- 
natu. Wysokość taksy i forma jej ściągniecia są 
tego rodzaju, że istotnie wywołać muszą niesmak 
1 oburzenie, Autorytet rabinatu, i tak już mocno 
“achwiany, jeszcze bardziej został nadszarpnięty 

—aBo—— 
ZWIĄZEK HEBRAJSKICH LITERATÓW 
I DZIENNIKARZY Ww ŁODZI 

W tych dniach odbyło się w Lodzi zebranie he- 
brajskich literatów i dzieuńikarzy celem założe- 
nia oddziału warszawskiej centrali związxu lite- 
ratów i dziennikarzy hebrajskich, Po referacie 
‚manego pisarza i poety Arona Luboszyckiego 
ukonstytuował się związek, wybierając zarząd. 
złożony z siedmiu osób. W skład zarządu weszl': 
prezes — A. Luboszyckie. wiceprezes I Kaconel- 
son. skarbnik — dr Jeremjasz Frenkel, sekretarz 
— S. Rosenstein, Jako członkowie zarządu wy- 
brani zostali- dr. S. A. Kanianiecki, J. Rosenzweig 
1 M. Limon. 

SPRAWA MAJORA KUBALI 

W tych dniach zreferować ma pułk Zieliński 
sprawę majora Kubali szefowi wojskowej służ- 
by sprawiedliwości gen. Dańcowi, od którego de- 
cyzji będzie zależało umorzenie, czy też przeka- 


majątko- | 


rabini o- ` 


„NOWY DZIENNIK“ czwar tek 29. I, 1931 
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zanie sprawy sądowi. Dochodzenia prosuralorski* 
w sprawie majora Kubali, prowadzone przez za 
stępcę pułk. Zielińskiego. majora Rzewuskiego. 
zostały już ukończone 


KATASTROFALNY WYBUCH TLENU 


W kuźni Berła Bargmanna w Warszawie przy 
uł Milej 65 nasląnił onegdaj straszny wybuch 
zhiornika tlenu. Rozległa się straszliwa  detonacja 
W wielu sąsiednich domach wypadły szyby W sa- 
mej kużni zapadł się sufit i zarysowały się ścia- 
ny. wszyscy zaś robotnicy zostali zasypani spa 
dającemi gruzami Wskutek wybuchu ciężko ranio- 


ne zostały dwie osoby. cztery osoby zaś odmio- i; 


sły lekkie rany Ranny został ciężko syn właści- 
ciela kuźni i rohotnicy w kuźni tej zatrudnieni. 
Wszyscy sa Żydami. 


URATOWAŁY JĄ WŁOSY BLOND.. 


O sposobie odnoszenia się do tych nielicznych 
pracowników żydowskich. którzy zatrudnieni są 
w przedsiehiorstwach państwowych. świadczy na- 
stępujący niesłychany wprost fakt: W Warszawie 
na Marszałkowskiej 116 istnieje towarzystwo o- 
kretowe. które w 50 procentach jest własnością 
państwa Towarzystwo utworzone zostalo z dąw- 
nej Ballic American Tine i przejęło personel biu- 
rowy tej instytucii Nowe kierownictwo przystą- 
piło do „rcorganizowania* pracy biurowej. co 
przedewszystkim polegało na wvdaleniu wszyst- 
kich pracowników żydowskich Zostałv tylko dwie 
pierwszorzędne stenotypisiki żydowskie. z któ- 
rych jedna jest blondymka. druga hruretką Ta 
brunetka też wkońcu raziła nowvch kierowników 
biura i również wvmnówiono jej posadę. 
więc tylko błondvnka. którei kierownik biura wy- 
ranie oświadczył. że szczęście ma. że urodziła się 
blondynka. bo gdyby nie. wydałonoby ja razem 
z wszystkimi kolegami żwdowskimi. Jej jasne 
blond włosy ezynia ja mało podobną do Żzdówki 
i tylko dzieki temu może pozostać na stanowisku 


KTO PORYWA DZIEWCZĘTA W WARSZAWIE? 


Warszawa żyje obecnie pod wrażeniem zagadko- 
wych uprowadzeń dziewcząt © młodych kobiet W 
czterech wypadkach uprowadzenia Irenv Z. M. Re- 
sulskiej. 11 letniej St Żaglińskiej i 14letniei Zo 
fji K brały udział dwie tajemnicze kobiety i dwóch 


|! osobników. Wszystkie ofiary wprowadzenia adna 


leziono, a policja tropi tajemniczą bandę. zajmuja 
ca się porywaniem kobiet. Przeprowadzono już kil- 
ka obław i zaaresztowano szereg osobników. któ 
rych zeznania. jak zapewnia prasa stołeczna. ma- 
ja wkrótce wyjaśnić te zagadkowe historje. 
FURJAT ZABIŁ DOZORCĘ. 

Z Bydgoszczy donoszą: W zakładzie psychja- 
trycznym w Kochorowie przebywa robotnik, E- 
dmund Przybylski, który przed kilku miesiącami 
zamordował właściciela fabryki w Gnieźnie War- 
ma i narzeczoną swą, Skibińską — i z polecenia 
sądu oddany został na badanie lekarskie do za- 
kładu. W ostatnich dniach Przybylski zacząl 
zdradzać objawy furji Gdy onegdaj zaczął się zbyt 
silnie awanturować, przystąpili do niego dwaj do- 
zorcy .w celn uspokojenia, warjat wyrwał jedne- 
mu z nich pęk kluczy i zadając nim potężny cios 
w skroń zabił jednego dozorcę. drugiego zaś cjęż- 
ko ranił. Furjatowi nalożono kaftan bezpieczeń- 
stwa i osadzono go w osobnej celi. 
= 4 


Z nświadczenia premjera Sławka 
w Sejmie 

Ogłaszamy poniżej w dosłownem brzmieniu koń- 
cowy ustęp przemówienia premjera Sławka na po- 
niedziałkowem nocnem posiedzeniu Sejmu. Czytel- 
nicy nasi w Krakowie otrzymali już we wczoraj- 
szym numerze mowę tę, wygłoszoną o godz 4-tej 
rano, w obszernem stireszczeniu, które dziś pow- 
tarzamy dla Czytelników na prowincji. 

„I Panowie z lewej i Panowie z prawej strony 
opozycji, usiłujący wywołać zamieszki, byli po 
wielekroć ostrzegani, że mogą nastąpić skutki 
dła nich osobiście nieprzyjemne Myśleliście, że to 
były groźby rzucane na wiatr. Polska chce żyć 
innem powietrzem. niż to, które jak tiężkie opary 
około was się unosi, Czynicie teraz wielki harmi- 
der o Brześć, dlaczego areszłowani wasi ludzie 
zostali osadzeni z-pominięciem jakoby niektórych 
przepisów proceduralnych w Brześciu. Dłataq>. 
abyście nie mieli pokusy do wysyłania waszej bo 


jówki na odbijanie więźniów. Po co ofiary z lu- : 


dzi, którzy © inne wieksze cele kiedyś głowy swo 
je nadstawiali Podtrzymywane przez was podnie- 


cenie popchnęło później Jagodzińskiego, by szedł 
z bombą w ręku na wskrzesiciela państwa polskie 
go, popchnęło Kostrzewskiego do zamordowania 
trzech ludzi w czesiochowskiej Kasie Chorych 
Mieliście organizacje bojowe, mogliście je nanó- 
wić na jakąś zbędna awanturę Tego nie :hcie- 
liśmy, nie pragnęliśmy przelewu krwi. W Brze- 
ściu był regulamin więzienny ciężki, lecz ci, któ- 
rzy o Polskę walczyli, nie przeciw niej, przecho- 
dzili przez więzienia znacznie cięższe, tyłko tam- 
ci nawet w obliczu śmierci nie przejawiali lakje- 
go strachu, jakiego wielu z więźniów brzeskich 
dało i moralne i fizyczne dowody. Tylko wówczas 
nikt nie podpisywał protestów. bo się sam bał 
Pragnę pod jednym względem opinję uspokoić. 
Zbadałem sprawę i stwierdzam że sadyzmu i znę- 
cania nie było, lecz i tam, jak w każdem więzie- 
niu, posłuch musiał być w razie oporu wymu .za- 
ny siłą. Innych więzień na świecie niema. Próbu- 
jecie oczerniać oficerów, którzy chwalebmiejszą 
niż wy mają przeszłość. Regulaminów i przepisów 
oni nie przekroczyli. Dla celów politycznych spe- 
hulujcecie na tem, że prezsadna plotka działa. Me- 
todę tę znamy i wiemy, że znajdzię się część ła- 


Została | kaci. lekarze. rolnicy, robotnicy. dziennikarze itp. 
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Leene 


twowiernych. klórzy jeszcze „aż wam uwierzą tak. 


jak uwierzyli w istnienie lelelonu podziemnego 
między Belwederem a  nacz:lnen dowództwem 
wojsk bolszewickich, Trudno, niech wam wie: za. 


Mruszcie pragnę dodać, że wyłoczone różny.n po- 
sklom sprawy nie zostaly umo”zone i znajdą swoje 
rozwiązanie w sądzie. Panowie chcielibyście, sby 
to wszystko, coscie vobli. było uwsżane za iegal- 
ną walkę polityczna. Mówi się wa:ka polity :zna, 
lak. różnie można ją rozumieć i do różnych form 
sie ucieka Wedlug pojęcia Panów. charakter wab 
ki powinien być taki: Jedno sirona w prasie, na 
zebraniach organiznevjnych. na wiecach 1 kongre- 
sach wszechopozycyjnvch podniecać będzie tłum 
do walki. druga strona winna chyba odpowied sieć 
lem samem, rzucić tłum na tium, niech się wzaje- 
mnie wsyrzyna, aby przywódcy obu stron mogli 
się poza plecami walczących mas  bezpiesznie 
skryć, Nie proszę Panów, my ianej hołdujemy 
moralności, szukamy przytem innych, mniej ko- 
sztownych środków. niż wyciąganie karabinów 
maszynowych na ulice. w celu tłumienia wy vola- 
nych przez pp. posłów rozruchów podniec « ych 
mas. Tej meiodzie był i pozostanie rząd wierny. 
Pozwolę sobic na zakończenie dać wyraz nadzizi, 
że w przyszłości rząd nie będzie stawiany vobec 
konieczności używania środków surowych : bez- 
względnych dla osłabienia na miejscu zuchwałej 
anarchii”. 


inicjatywa Poznania 


W „Polonji* czytamy: W Poznaniu zawiązał się 
komitet celem zorganizowania szerokiej akoji pro- 
testacyjnej w sprawie Brześcia Komitet zbiera 
podpisy protestacyjne na terenie całej Polski. jest 
już w posiadaniu kilkuset podpisów. Wśród pro- 
testujących znajdują się wszystkie sľery, a więc 
profesorowie uniwersytetu, duchowieństwo adwo- 


Przy sposobności tej akcji protestacyjnej powin- 
ni działacza poznańscy poddać rewizji swe własne 
stanowisko wobec prawa i praworządności wogó- 
łe. Inaczej pozostanie ich akcja, choćby na „sze- 
roka’ skalę zorganizowana, bez żadnej wartości 
Tyłko praworządni mogą protesiować przeciw na- 
ruszeniu prawa Od Poznania do praworządności 
prowadzi droga tak daleka, jak od samowoli i 
bezprawia da — prawa! 


Dymisia. prz kuraterz Rudniekiegn? 


„Polonja“ notuje pogłoskę. iakoby prokurator 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie p. Rudnicki. po 
raz drugi zwrócił się z piśmienną prośbą do p. 
Prezydenta Rzyplitej, o zwolnienie go z zaimowa 
nego stanowiska Ten krok pr skuralosa Rudnie- 
kiego tłumaczą koła prawnicze obecną sytnacja, 
jaka wytworzyła się w związku ze sprawą Brz. 
ścia, 


Proces przeciw pułk. Bierneckiemu? 

Prasa podaje, że adwokat dr Holmokl- Ostro v 
ski w imienin Stron Chlop wystąpić ma na drog: 
sądową przeciwko pls. Kosikowi- Biernackie:nu, 
z oskarżeniem o fa dużęsię władzy 


| cc) 


Nowe odkrycie w grobowcu 
Tutankhzmena 


Howard Carter, znany egiptolog, który na pole- 
cenie lorda Carnarvona czynił poszukiwania w 
grobowcach królewskich pod Luxorem, a w rezui- 
tacie tych poszukiwań odnal.zł grobowiec farao 
ra Tutankhamena, oświadczył niedawno, że zwie- 
dzanie tego grobowca zostało uprzystępnione jak- 
cajszórszej publiczności. 

Wszystko, Go się znajdowało w grobowcu, zo- 
stało już stamtąd zabrane. 

Pozostał jedynie sarkofag ze szklaną pokrywą 
przez którą można zobaczyć zabalsamowane zwło- 
ki faraona złożone w szzzerozłotej trumnie. 

Wszystkie inne złote trumny wraz z mumjami 
przeniesiono już do muzeum w Kairze. 

Po usunięciu wszystkich przedmiotów, jakie by- 
ły w grobowcu, Carter mógł już swobodnie opu: 
kać wszystkie jego Ściany, aby zbadać, czy niema 
gdzie jakich ukrytych nisz, które tc nisze bardzo 
często robiono, aby schowane w nich najcenniejsze 
przedmioty zabezpieczyć przed złoczyńcafti I oto 
okazało się, że to opukiwanie ścian nie było napró- 
żne. 

Odkryta została nisza, w której znajdowała się 
czarodziejska pochodnia prawdopodobnie wielka 
świętość wśród Egipcjan. dalej jakaś figura męż- 
czyzny wyrzeźbiona w drzewie i znak pewien, któ- 
ry odnosi się do boga Ozyrysa. 

Wszystkie te przedmioty miały ochronić grobo- 
wiec przed zasypywaniem piaskiem od złodziei 
itd, Znak Ozyrysa miał zabezpieczać umarłych 
przed zemstą żywych, a także chronić mumje przed 
rozpadnięciem się w pył 
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„Dziś przyjeżćżć Ruri Elumenfeld 
do Krakcwa 

Dziś, wc środę 28 bm. przyjeżdża do Krako- 
wa pociagiem berlińskim o godz. 12 w polu- 
„dnie p. Kurt Blumenfeld. Na dworcu kolejo- 
wym znakomitego Gościa powilają członkowie 
Dyrekiorjam Keren-llajesod, Jewish Agency 
d przedstawiciele Org. Sjon. 


Dziś wielka Akademie Pelestyńska 


Zapowiedź wicikiej Akademji Palestyńskiej 


która odbędz'e się dziś we środę 28 bm. o godz | 


(8-mej wieczćr w sali StaregoTealru, wzbudzi | 


'ła w szerokich sferach ludności żydowskiej 
Krakowa ogromne zainteresowanie. 

Prócz naszego czcigodnego Gościa Kurta Blu 
menfelda. znakomitego mowcy i działacza na- 
rodowego. przemawiać będą na Akademji człon 
kowie Rady Jewish Agency z zachodniej Ma- 
łopolski i Śląska. 

' Pozostałe bilety są do nabycia przy kasie 
iStarego Teatru przez cały dzień dzisiejszy, 


XII Konferenzi” Frojewz Orp, Steńskiej 
zach. Małcpciski ' Siąska 21 i 22 lu- 
tego w Krakowie 


XII. Doroczna Konferencja Organizacji Sjoń 
skiej zach. Małopolski i Śląska zwołana zosta- 
' ła do Krakowa na 21 i 22 lutego br. Otwarcie 
nastąpi 21 lutego wieczorem. Wybory na kon- 
ferencję odbędą się w niedzielę 8 lutego. Odno 
śne przepisy slatutu organizacyjnego ogłoszo- 
ne będa na łamach „N. Dz.“ w najbliższych 
dniach. 


„Dfwarcie nowege budynku szkoły 
hebrajskiej w Krakowie 


Uroczyste otwarcie nowego budynku Żyd, 
Towarzysiwa Szkoły udowej i Średniej w 
Krakowie odbedzie się w poniedziałek, dnia 2. 
lutego 1931 r. o godzinie 11 przedpołudniem w 
gmachu Szkoły przy ulicy Brzozowej 5. 


Emigracja da Argenfyny 


Emigranci robotnicy rolni pragnący wyjechać 
de Argentyny. mogą otrzymać od Urzędu Emigra- 
cyjnego zaświadczenia na uzyskanie paszportu €- 
wigracyjnego. oraz wizy argentyńskiej. Rzenieśl- 
nicy winni posiadać 150 dolarów amerykańskich 
poza kwotą na opłacenia karty okrętowej i wpła- 
cenie wiz konsularnych Rodziny rolnicze z dzie- 
ćmi o ile wykażą się posiadaniem 300 dolarów a- 
merykańskich. oprócz kwoty potrzebnej na opła- 
cenie kosztów przejazdu i wiz. mogą rówaież o- 
trzymać tak zaświadczenie na paszporty emigra- 
cyjne, jak i wizy argentyńskie, jednak na podsia- 
wie każdorazowej decyzji Urzędu Emigracyjnego. 


Osoby, które były już w Argentymie i zamierzają * 


təm powrócić, mogą otrzymać bezpłatną wizę ar- 
gentyńską, o ile posiadają tzw cedułę identyczno- 
ści, wydaną w Argentynie, oraz argentyńskie 
świadectwo moralności (buena conducta), Emi- 
granci, udający się do Paragwaju przez Argenty- 
nę, otrzymują tranzytowe wizy argentyńskie bez- 
płatnie. 
——oso—- 

— DZIS NUCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22. pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1. | 

— NOWA EGZEKUTYWA SJON. REWIZJONI 
STYCZNA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA. Na 
wstępnej konfereneji sjonistów- rewizjonistów na- 
szej dzielnicy, odbytej w Tarnowie dnia 25 bm 
wybrano tymczasową Egzekutywę dla zach. Ma- 
łopołski i Śląska, aż do zwołania krajowej kos- 
Ierencji rewizjonistyczaej do Krakowa w kwie 
miu wzgl. w maju W skład nowowybranej Egze 
kutywy wchodzą: prezes — dr Jakób Damm. dr 
Henryk Frźinkel, sekretarjat — Menachem Buck 
wejtz, Samuel Laufer i Leon Seiden. W. Alekzan- 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 29. I. 1931 


prowinejonalny, Ozjasz Manne — ref. propagandy. 
— HALLO! HALLO! NIEDZIELA — STARY 
TEATR! Któraż kobieta nie lub! być kuszona? 


urowóńcz — ref finansowy, Emanuel Treller — ref. 


Chociaż raz. choć przez chwilę. choćby przez ka- | 


wałeczek nocy karnawałowej?.. Okazja jest je- 
dna, równa dla wszystkich. bezpośrednia i nieza- 
wodna — to Redula Prusy dain i luiego w salach 
Starego Teatru! W lyn roku komiiel pizzy golo- 
wał nowosć — bedzie nią caly Baluijon Męskiczo 
Przysposobienia Redulowego, który jaż teraz pad 
kieunkiem rulynowanych woażuanów i wodzirz- 
jów Irenuje obecnie po calych nocach. aby na Re- 
ducie zapewnić wszystkim bez wyjatku pamom za- 
hawe i mile przeżycia, „Diolruszkawanie* więc 
ra HRedueie bedzie sianowc:o wykluczore. gdyż 
wspomniany Bataljon tancerzy i Ilirciarzy nie do- 
puści. aby kióraś z pań choć przez pół minuty 
się nudziła Oprócz wrażeń. emocyj, wspomnień, 
uniosą panie z Reduty cenne prezenty premj”. 
przygolowane przez komilet nagrody za: urodę, 
kostium. wdzięk i zapał do zabawy. Premje te są 
cenne, bo w ofiarnym turnieju ich zgłoszeń wy- 
sląpily iak poważne firmy jak: Bracia Bilewscy. 
Jan Bfsanz, Jadwiga Cypesowa (Poselska 20% 


Fma „Esle*. Fma Hawcłka "Józef Lubelski), „Del 


Ka“. hueja“, (pracownia gorselów. Sukiennice 
29), „Muza: (Grodzka 20). Fma „Suchard. Józef 
Terakowski i wiele innych, Bilety sa sprzedaw 1- 
ne od dzisiaj w H Kur; Codz’ ul. Wielopole 1 

— „MĘŻCZYZNA J KOBIETA MÓWIĄ O Mi- 
FŁOŚCI*. Odczyt na ien temai wygłosi red dr. M. 
Kanier w Zjednoczeniu Kobiet żydowskich (Ry- 


, ack gł. 29. I p.) w czwartek d. 29 bm. o godz. 


7-mej wiecz Goście mile widziani, 

— OBNIŻKA CEN MIĘSA Wczoraj odbyła się 
w Magistracie konferencja z przedstawicielami 
cechów masarskiego i rzeźniczego, na której uzgo- 
dmiono nowe obniżone ceny na mięso wołowe, ciz- 
lęce, wieprzowe. tłuszcze, oraz na wyroby masar- 
skie. Szczególowe ceny zostaną ogłoszone jutro. 

— GROTA Z RYBAMI NA WYSTAWIE DRO- 
BIU. Już za cztery dni, tj dnia 31 bm. w sobotę 
w koszarach H. Dąbrowskiego przy ul. Zwierzyniec 
kiej 1 26 nastąpi otwarcie wielkiej wystawy dro- 
biu, piactwa, psów 1d. Wielką atrakcją wystawy 
będzie wspaniale urządzona grote z rybami po- 
mieszczonemi w Ż5<iu akwarjach przy nakładzie 
wielkiej pracy i kosztów; ponadto w usobnym od- 
dziele będą wystawione okazy ryb morskich. przy 
wiezione z Jastarni. Byby te bedą w stanie mro- 
żonym i wędzonym. a mianowicie: łososie, łupa- 
cze (dorsze). węgorze, flundry, sigi, szproty, śle- 
dzie itp oraz przetwory i marynaty rybne z mię- 
sa rybiego W czasie trwania wystawy tj. od 
31 styeznia do 4 lutegó br dla propagandy spo- 
życia mięsa rybiego sprzedawane będa karpie tu- 
czone w cenie 3 zł za 1 kg, jak również w restau- 
racji wystawowej podawane bedą znakomicie przy 
rządzone porcje karpia smażonego. w galarecie 
lub po żydowsku w cenie po 70 gr. Przyjęcie eks- 
ponatów nasląpi w piątek przed godz 12-1ą. Zain- 
ieresowani wystawcy winni dostarczyć swoje eks- 
pomaty na czas, gdyż dostarczone później nie bę- 
da mogly być przez. uproszonych sędziów uce- 
niione. 

— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA PSYCHJA- 
TRYCZNEGO. We czwartek dnia 29 bm. o godz. 
1030 odbędzie się w sali wyxładowej Kliniki ne- 
urologiczno- psychjatrycznej zsbramie naukowe 
z następującym porzadkiem dziennym: dr Chło- 
picki — Przypadek natręctw myślowych. dr Meis- 
sner — Przypadek zabójstwa. dokonanego przez 
osobnika ze zmianami psychicznemi, powstałeni 
prawdopodobnie po przebytej śpiączce. dr Born- 
stein -— Zaburzenia psycholyczne u chorej ze 
stwierdzeniem rozsiahem, dr Paszkowski — Przy 
padek parafrenji. 

— AUTOBUS KRAKÓW—ZAKOPANE. Na sku- 
tek licznych zapytań ogłasza Polski Związek Tu- 
rystyczny, że komusikacja autobusowa na linh 
Kraków Zakopane odbywa się w sezonie zimowym 
nadal bez przerwy normalnie Wyjazdy: z Krako- 
wa o godz. 8-mej. 1530. z Zakopanego o godz 
8-mej i 16-tej 

— MIĘDZY STOLŁARZAMI. Kaliciński Karol 
stolarz zam przy ul Ks. Marka | 5 w czasie 
sprzeczki został pobity przez braci Juljana i E- 
<warda Błaizaków. stolarzy. zam. przy ul, Ks. 
Marka 1]. 8 tak silnie, że doznał złamania oboj- 
czyka i jednego żebra i został przez zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewieziony do szpitala 
św. Łazarza na oddzial chirurgiczny 

— KRADZIEŻE. Monderer Adolf. zam. przy ul. 
Lwowskiej 1 7 zgłosił do policji iż dnia 26 bn. 
sv czasie nieobecności domowników nieznani do- 
tychezas sprawcy skradli ma z mieszkania pie- 
niądze i biżuierję łącznej wartości 800 złotych. — 
Budzianowskiemu Antoniemu. emer  nauczycielo- 
wi gimnazjalnemu. zam w Małopolsce pow. Ko- 
łomyja, dnia 26 bm w pociągu osobowym na lin- 
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KuAKUHSNIE ZAKŁADY LECZNICIE 


kraków, Dunajewskiego 9 


uruchomiły nosy oddział leczenia mułem leczni: 
czym Treuczyńskam w nasiępuia.ych chorobach: 
reumatyzm stawowy i imięśmowy, nerwobóle, 
rwa kulszowa (ischias), ariretyzm, zestarzałe 
cierpienia kobiece. Dla zamiejscowych lacznica 
o cerach przystępnych, Telefon 12600. 81 


nji Lwów -Kraków nieznany sprawca skradł tecz 
kę z dokumentami urzędowymi wartości 1800 zł. 

— ARESZTOWANIA, W ciągu ubiegłej doby pa 
licja areszlowała: Roimanka Stanisława (tat 38) 
bez miejsca zamieszkania z systematyczne kra- 
dzieże jelit suszonych wartości 2000 zł na szkodę 
Heubluma Markusa zam. Gęsia 1 8 oraz Główsę 
Józefa (lai 28) tokarza zam przy ul. Straszewskie- 
go l. 6 za wlamanie do kiosku przy moście dęp- 
nickim, gdzie skradł wyroby tytoniowe i cukier- 
nicze wartości 200 zł na szkodę Wolfa Asenlie+- 
dlera. Towar w całości odebrano i zwrócono par 
szkodwanemu 

— W WłIGILJĘ PODRZUCIŁA DZIKCKO. Po- 
licja aresztowała Gertrudę Martę Tuschę (lat 24) 
rodem z Goduli, pow. Świętochłowice, służąca bez 
miejsca zamieszkania, za porzucenie dziecka næ 
korytarzu gmachu Magistratu w Krakowie dnia 
24 ub. m, Dziecko było aarażone na utratę życia, 
gdyż z powodu wigilji, biura Magistratu hyły o 
godzinie 12-tej zamknięte. 

—og0— 


— RENDEZ VOUS całego świata lekarskie” 
go na WJELKIEM CAŁONOCNEM „KONSY- 
LJUM TANECZNEM* medyków żydowskich, 
urządzonem przez Sekcję Zdrowia „Ogniska“ | 
w sobotę dnia 31 b. m. o godzinie 10 wieczorem, 
w salach reprezentacyjnych Żydowskiego Do 
mu Akademickiego. Wstęp wyłącznie za oka- 
zanien, imiennie wystawionej recepty. 185 

— PGISZA HTACHDUTU. W poniedziałek, Z lę- 
tego odbędzie się w Oświęcimiu przy wapółudziekę 
czioinków egzekutywy Fistachdutu pgisza Hitachnda- 
towców z następujących miejscowości: Bielsko, Bo- 
chnia, Chrzanów. Jaworzno, Katowice, Kaółewske 
Huta, Kraków, Wadowice. Żywiec i Zator, Początek 
o godz. 10 przedpoł. 

——ogo— 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" Dziś, we środę, © 
godz. 8 wieczór kółko saciokszłtałcen.owe z refera- ` 
tem kol. S. Katza na temat „Kryzys gospodarczy a 
polityka Swiatowa“. 

—oĵ$o— 


— Z. S. „ZEIREJ HITACHDUT” (ut. Dietla 59, I. p 
of.) Dziś, we wtorek, o godz. 7.15 wiecz. referat tow. 
inż, B, Zinimermana z cyklu Histojra żydowska od 
rewolucii francuskiej“ 

DON O ROWE — | 
POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. 


Nakładem Towarzystwa Schronisko dla bezd xn- 
nych we Lwowie (ul. Boimów 29) ukazał się „Ka” 
lendarz Społrezny na rok 19317. zawierający boga- 
ty dział informacyjny, kalendarium wszystkich 
wyznań, sprawozdania towarzystw społecznych i 
kulturalnych. dział humorystyczny itd. „Kałen- 
darz Spoleczny*, redagowany przez znanych dzia- 
łaczy społecznych we Lwowie pp. Runę Reitmano- 
wą drową Małwinę Brillowa i prof. Lazara Scha- 
chnera. daje doskonały i nader inieresujący prze 
gląd działalności żydowskich instylucyj społecz- 
nych i kulturalnych wa terenie Lwowa i wschodniej 
Małopolski. Tow Schronisko dla kezdomnych, po: 
zostające pod wytrawnem i ofiarnem kierownic- 
twem p Runy Reitmanowej, obejmuje kuchnię, her- 
baciarnię oraz kuchnie ruchome, poza wlaściw m 
schroniskiem. 

Podobne wydawnictwo przydałoby się również 
i dla Krakowa oraz Małopolski zachodniej. Warto- 
by o tem pomyśleć, 
| m ZE R A IB O. O 


ZMARLI: Beila Spalz 1. 54, Cypora Rachel Gol! 
stoff l. 65. 


Str. 10 s | 
ro. owo 
Pola Negri o swych planach 
arfystycznych 
Pola Negri, odjeżdżając z Paryża do Lon- be 
dynu, gdzie — jak wiadomo — ma występo- p 


wać w teatrze „Coliseum w jednym ze ske- 
czów, udzieliła wywiadu współpracownikowi 
dziennika „Comoedia* o swych planach ar- 
tytsycznych w najbliższej przyszłości. Jedzie 
obecnie do Londynu, gdzie grać będzie w ske- 
czu dwóch młodych autorów francuskich M, 
Frantela i P. Lagarde'a pt. „Ich ostatnie lango”. 

Czuje się szczęśliwą, że po latach 10-ciu wra 
ca na scenę. 

Dalej oświadczyła artystka, że w skeczu 
„Ich ostatnie tango" grać będzie nietylko w 
Londynie, lecz także w Nowym Yorku, a na- 
stępnie w Chicago i w innych miastach Sta- 
nów .Zjednoczonych. Kanady i Ameryki Połu- 
dniowej. Po powrocie do Europy zamierza od 
być artystka większe tournee i wystapić gościn 
nic w Holandji, we Francji, w krajach Skan- 
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żółta rasa za Oceanem 


San Francisco, w slyczniu 
Przybysz z Europy, oszolcimiony przepy- 
luksusowych bialych willi, rozrzuco- 
nych nad oceanem wśród bogatej roślinności, 
zgiełkiem życia wielkomiejskiego, wobec któ- 
rych stolice slarego światła wydają się uboga 
prowincją, przylłoczony drapaczami nieba — 
przez długi czas nie może się połapać we wra 
żeniach i wyłowić z nich najoryginalniejsze i 
najciekawsze, Po jakimś czasie dopiero ukła- 
daja się one w pewnego rodzaju grupy, które 
pozwałają na usystematyzowanie zarówno wra 
żeń jak i spostrzeżeń i obserwacji. 
Otóż, to coby się rzuciło w oczy po chaoty- 


icznych zachwytach nad miasiem, wykrzykni- 


dynawskich, w Niemczech, w Austrji. we Wło : 


szech, w Polsce i w Grecji. Pola Negri przewi- 
duje też wyjezd do Japonji i Chin. Artystka 
grać będzie w różnych językach, zna bowiem 
angielski, niemiecki, polski i francuski, len 
ostatni najsłabiej, spodziewa się jednak, jak 
oświadczyła, uzupełnić ten brak. 

W czasie pobytu w Ameryce artystka wy- 
stąpi w jednym z filmów dźwiękowych. 


Pieć plag Chin 


Dr. Hu-Chi pisze w tygodniku „La Politi- 
que de Pekin“, że Chiny cierpią od 5 demo- 
nów. O ile demony te nie będą pokonane, nie 
istnieje dla Chin żadna nadzieja ratuku. 

Pierwszym demonem jest zastraszające ubó 
stwo. 

Drugim sa choroby. Nietylko nie zauważa 
się w Chinach zwiększenia liczby ludności, lecz 
przeciwnie, zagraża 1m zanik zalet rasy chiń- 
skiej. 

"Trzecim demonem jes' ignorancja. Mówi się, 
że. Chiny nie posiadają pieniędzy na ulrzyma- 
nie:lub otwieranie szkół, lecz mają dosyć środ 
ków dla finarsowania wojen domowych i na 
utrzymanie swego aparatu wojskowego. 

Chciwość lub korupcja — to demon czwar- 
ty; pod tym wzgledem Chiny przodują bezwąt 
pienia w świecie całym, 

Piąty i ostatni demon — to wojna domowa. 

lyby w ciągu najbliższych 10 lub 20 lat nie 
było wojny domowej, Chiny mgołyby się spo- 
dziewać uwolnienia od 4-ch plag innych. 


SZWAJCARJA NIE CHCE „MISS SZWAJ- 
- CARJE* 


Szwajcarja, która dotychczas nie brała u- 
działu w kónkursach piekności, urządzanych 
rzez firmy amerykańskie w celu reklamy, po 
$ianowiła wysłeć na jeden z konkursów swą 
piękność. Jednakowoż opinja publiczna, ostro 
przeciw temu zaprotestowała, wobec czego nie 
doszła „miss“ musiała zrezygnować z debjutu 
konkursowego. 


KOMPLETNA KOLEKCJA AMERYKAN- 
SKICH ZNACZKÓW POCZTOWYCH 


„Mompłatna, kolekcję amerykańskich znacz- 
ków pocztowych posiada niejaki John Dring- 
watter. Najcenniejszymi wśród nich są znacz- 
ki z czasów wojny Północy z Południem. Kie- 
dy w kwietniu 1861 wybuchła wojna, Stany 
Ziedneczone un'eważniły wszystkie znaczki po 
cztowe. w które państwa stawiające opór były 
zaopatrzone wydając równocześnie nowe, pry 
milvwne, które jednak w filatelistyce posia- 
ja olbrzymią wartość. a to dlatego. że byly 
« obiegu zaledwie kilka micsięcy, Druk ofi- 
cjałnyvch znaczków pocztowych nastąpił dopie 
re wówczas. gdy wswiadowcoin udało się spro 
wadzić klisze przez nieprzyjacielskie tereny, z 
I andvnu. 

UEENENENEBE YO "UW T € E 


Nowy Jork 27. 1. (R) Na pokładzie an- 
«ielskiego statku motorowego „Raby Castle" ja 
ki przyiecha! tu z Port Saidu urzędnicy celni 


i mlice miasta. portu, pracują cały dzień w po- | 
"cie czoła i dopiero wtedy, 


kach i zdumieniach nad tem wszystkiem, co 
upokarza nas swem bogactwem, to pomiesza- 
nie ras, w stosunku niemal proporcjonalnym 
— przynajmniej na pierwszy rzut oka — tak, 
jak nigdzie chyba na Świecie poza Stanami 
Zjednoczonemi. Rasa biała, żółta. czerwona i 
czarna, potasowana jak talja kart, wypełniają 


kiedy przychodzi 
czas wypoczynku. łączą się znowu ze sobą i 
widać, jak każda żyje swem odrębnem życiem 

7ajmniej liczni są dawniejsi gospodarze tej 
ziemi: czerwonoskórzy. Biała rasa, która ich 


;zawojowała, potrzebowała rąk roboczych do u 
,prawy płantacyj trzciny cukrowej i sprowa- 


| dziła czarnych z Afryki. 


„wykryli 600 puszek blaszanych z narkotykami . 


Ostatni zjawili się 
przedstawiciege Państwa Niebieskiego, gdyż 
dopiero w r. 1848 wylądowało w San Francis- 
co trzech pierwszych Chińczyków. Musiało im 
sie nieźle iam ] owieść, bowiem w dwa lata po- 
tem liczono ich już około 800, z każdym zaś 
rokiem przybywało coraz więcej i więcej. 
Irlandczycy, Polacy czy Szwedzi. jakakol- 
wiek zreszta narodowość rasy białej. w trze- 
ciem pokoleniu zwykle asytnilowali się z resz- 
ta ludności, stając się dobrymi obywatelami 
Stanów Zjednoczonych. Inaczej rzecz się ma z 
rasą żółta. Odrębność jej pod każdym wzgle- 
demi jest tak wielka, że niema mowy o szyb- 
kiem zasymilowaniu się. Stanowią oni pań- 
stwo w państwie i to pańslwo potężne i trudne 
do przeniknięcia. Wystarczy przejść się po 
chińskiej dzielnicy San Francisco, żeby zro- 
zumieć, czem jest tam emigracja chińska. 
Chińczyk w mieście białych czuje się rów- 
nie osamotniony, jak biały w Pekinie czy Nan 
kinie. T tak jak biali instynktownie grupują 
się razem. w dzielnicy misyj dyplomatycznych 
i handlowych, tak i Chińczycy tworzą zwartą 
grupę, niedopuszczającą obcych elementów 
Kontrast pomiędzy dzielnicą drapaczy nie- 
ba a miasteczkiem chińskierm wydaje się wprost 
nieprawdopodobny, Zdawać się może, że całe 
miasteczko zostało przeniesione z Chin do A- 
meryki, razem z małemi, krętemi uliczkami, 
pagodami, sklepami i nawet własnym gma- 
chem poczt i telegrafów, w kształcie pagody 
chińskiej. Nawet silny zapach gnojówki. tak 
charakterystyczny dla "ulic chińskich, został tu 
przeniesiony jakby żywcem. Nie widać prawie 
przechodniów w stroju europejskim: długowło 
si i żółołlicy obywatele w niebieskich kafta- 
nach z czesuczy snują sie po ulicy, przekup- 
nie hałaśliwie zachwaleja swe towary. prze- 
ważnie ubrania albo produkty spożywcze. Te 
ostatnie mają duże powodzenie. Chińczycy bo 


Niem? połowa Retchsfagu prwinna 
siedzieć w krzi 


Berlin. 27, 1 PAT-Rad:o. '*o komisji reguła 
minowej Reichstagu wpłynęło dotąd ogółem 
280 wniosków © wydanie posłów sądom. Z tej 
liczby przypada 273 wniosków na hitlerow- 
ców komunistów. Socjalistyczny „Der Abend* 
pisząc o tem dodaje. że wiemy teraz w iakim 
celu tak wielka ilość krzykaczy nacionalisty” 
cznych weszłą do Reichstagu. Wszyscy szukali 
poprostu w paria'rencie azylu przed pościgiem 
władz prokuratorskich. 

mais; SRE TEZCTZZCZN TE PROROK | 
wartości rizeszło 100 tysięcy dolarów. Kontra- 
Landa ulegla konfiskacie, 


wiem, zalrudnieni w inieście, gardzą europej- 

skiem jedzeniem. 

Na każdym kroku też mogą za skromne pa- 
rę cenlów zaopatrzyć się w przysmaki swego 

/ kraju. A wybór jest duży: tu nęcą oczy piękne 
gąsienice i robaki z drzew palmowych, gdzie- 
j indziej znów zepsute jaja, utrzymywane w tym 
stanie od paru tygodni (w tem właśnie cały 
smaki) i zalane brunatnym sosem z maleń- 
kiemi żywemi muszkami. Bogatsi mogą otrzy 
mać porcję rekina, gniazdko jaskółcze w ja- 
kimś galaretowym sosie, no, i dla wszystkich 
dostępny jest nieśmiertelny ryż, podawany na 
porcje w każdym kiosku ulicznym. : 

Wszystko to mocno nie pachnie — dla Euro 
pejczyka — ałe dła Chińczyka stanowi właś- 
nie atmosferę ojczystą, która przypomina mu 
dom i każe zapomnieć o oddaleniu. 

Ciekawe bardzo są chińskie apteki, które spo 
| tyka się w tej dzielnicy dosyć często. Oczywiś 
jcie, niema mowy o ogólnie znanych medyka- 
mentach. Zato są tam suszone ropuchy, sko- 
rupy żółwia, specjalnie przyrządzone, skutecz- 
| ne na choroby watroby, kamienie górskie, któ 

re noszone w specjalnych porach i stosownie 

od kwadry księżyca chronią od nieszczęść i 

chorób. Apiekarze chińscy, w białych fartu- 

chach, tłuką coś w możdzierzach i przyrządza- 

ja tak samo, jak aptekarze europejscy. I co naj 
| ważniejsze, że tłumy Chińczyków leczą się tem 
i że to im widocznie pomaga! Co znaczy siła 
sugestjil 

Ważną osobistością w światku chińskim jest 
| pisarz, którego znaleźć można na każdej wie- 

kszej ulicy chińskiej. Siedzi on w budce i pi- 
i sze na zamówienie podania, albo, przeważnie 

łisty do rodziny za oceanem, Wystarczy po- 
| wiedzieć mu tylko nazwisko adresata i sto- 
'sunek rodzinny: brat, ojciec, czy narzeczona, 
| a list układa sam. Listy chińskie zresztą są wła 
| ściwie szeregiem umówionych formułek grze- 
, cznościowych, gdzie treściwem jest najwyżej 
| jedno zdanie. 
| Ściany większych domów o szyldach i napi- 
| sach w języku chińskim wylepiają gazety chiń 
` skie — długie pasy pergaminu, pokryte dziwa-. 
cznemi znakami od góry do dołu. Zwykle gro 
madzi się koło tych gazet grupka ludzi. z któ- 
rych jeden s labizuje głośno dla reszty słu- 

chaczy. Sztuka czytania bowiem nie jest w 

Chinach łatwiejsza od skończenia u nas uni- 

wersytetu! 

Snobistyczną Amerykę przyciąga i niepokoi 
China-Town ze swym odrębnym tajemniczym 
światem. Często też zapuszczają się w głębie 
krętych uliczek znudzeni życiem kalifornijscy 
bogacze. Ale gdy mrok zapadnie i tylko kolo- 
rowe lampy przed zakrytemi kotarą wnętrza- 
mi rzucają na ulicę kołyszące, niepewne świa- 
tło, niejeden amator silnych wrażeń zawaha 
się, czy się zapuścić w mroczny labirynt Wscho 
du. Bo Wybrańcy Niebos nie lubią natręctwa 
białych przybyszów tam, gdzie idzie o reli- 
gJe i obrzędy i zbytnia ciekawość nieraz by- 
wa ukarana. A jeśli się zdarzy, że ekscentry- 
czni państwo nie wrócą z nocnej wycieczki, 
bezsilna będzie policja. Nikt nie dowie się, co 
się kryje w domkach, wyglądających jak de- 
koracja teatralna, i co się kryje pod obojętnym 
uśmiechem dzieci Wschodu. H. Pa 


— 


Masowe  resztowania komunistów 
w Kiszynłewie 

Czerniowce. 27 1 PAT Z Kiszyniowa do 
noszą, że w ciągu uvstami.ch dni dokonano tu 
aresztowań w kołach komunistycznych, które 
na podstawie informacyi zebranych przez wła- 
dze policyjne przygotowywały w Kiszyniowie 
wielką manifestację na dzień 24 styczna Osa“ 
dzono w więzieniu ogółem 200 komunistów. 
Wśród aresztowanych znajdują się podobno 
wybitni dzięła.ze komun:styczni. y 
GEE O) 
| Wiedeń. 27, 1. (W) Jak z Trany doroszą, 
król albański Zogu wyiechał dziś z Tirany do 

l Wiednia celem poddania się leczeniu. 
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Panika pocremowa we wsi besarabskiej 


Cala IuERGŚSE ZyCE% ska ucieka ze suym dobytkiem 


Kiszyntow. (ŻAT) Do Kiszyniawu przyie 
chata pospieszu« delegac.a ży AŚ zę wsi 
Hariopu Mare w pobliżu Orhei | zakoiuuuikowa 
ła, że iamiejszci ludności żydowskiej grozi po” 
grom: organizowany przez  nauczyciekarenzistę 
Busuioca. Delegacia podata do wiadoniości sze 
fa policji Floresen co następuje: Agilucia żydo- 
żercza wśród ludności wiejskiej wytworzyłu 
sytuację tak niebezpieczną. że naczelnik mej 
sóowego posterunku żandarmerii wezwał Ży- 
dów. aby natychmiast opuścili wieś wraz z ca 
tym swym dobytkiem. ponieważ życie -ch jest 
w niebezpieczeństwie. Chłopi oświadczył 
maczelnik posterunku — są dobrze uzbroieni £ 
posiadają dobrze zaopatrzone skiady amunicji. 
Kilku żandarmów nie zdoła przeciwstawić się 
ftłumowi. Chłop: projektują też podpalenie do- 
mów żydowskich w tej wsi. 


Otrzymawszy tego rodzaju wezwanie, Żydzi 
natychmiast opuściłi wieś. 

Szef policji Fiórescu uatychnrast podiął kra 
ki. aby spewodować uspokojenie umysłów: we 
wsi FlartopurMaure Gmrna żydowska w Kiszy” 
nowie zwróciła się te'egraf'cznie do żydowskie 
go klubu poselskiego Z prośbą o inierwelcję- 


Bukareszt. (ŻAD) W ostatnei chwil dono 
szą, że nau.zyciel Busujoc. który iest głównym 
winowajcą hecy pogromowej. został areszto” 
wany. Posterunki policyjne w okręgu Orhei zo 
stały wzmocnione aby utrzymać spokój i po- 
rządek. 

Przeciwko naczelnikowi posterunku żandar- 


| 
| 
i 
f 


meri w Hartopu-Mare. który spotęgował paní * 


kę pogromową. prowadzone jest dochodzenie 


dyscyplinarne. 


Gandhi na wolności 


Bombaj. 27. 1. PAT. Podczas przyjazdu 
do Bombaju Gandhi powitany był przez tłum 
Hindusów okrzykami ną jego cześć. Musiał się 
on wraz z towarzyszą.ym mu orszakiem: uka 
zywać, by od zebranych odbierać składane mu 
w hołdzie kwiaty. Gandhi wrócił sę z wezwa” 
niem do zebranych. aby powrócili do siebie da 
domów. Posłuchano jego wezwania, lecz gdy 
Gandhi przybył od przeznaczonego dlań me 
szkania u pewnego dostojnika indyjskiego. zno- 
wu był oblęgany przez tłumy. Gandhi zwrócił 
się ponownie do tłumów i z uśmiechem na w 
stach wzywał do rozejśca się i do pracy. 


Gandhi przyjął następnie przywódców kongre 
su panindyjskiego- 


Pierwszy wywiad z Gandhim 


Londyn. 27. i. PAT W wywiadzie udzielo 
nym korespandentawi Reutera Gandhi oświad- 
czył. iż nie chce wypowiedzieć swego zdania 
o sytuacji przed porozumieniem się ze swoimi 
kolegami : delegatami na konferencję okrągłe- 
go stołu gdy powrócą z Londynu. Gandhi pod- 
kreślił. iż jest pożądane niezwłocznie uwoln:e- 
nie wszystkich więźniów pol tycznych. 


-- Ukonstytuewanie się kemisyj 
seneckich 


Wzrszawa 27. 1. PAT, Dzisiaj odbyły się 
posiedzenia szeregu komisyj senackich. celem 
ukonstytuowania się. Prezesem komisji konsty 
tucyjnej został wybrany sen. Tarnowski, se- 
kretarzeim sen. Ohanowicz, prezesem komiśji 
wojskowej sen. dr. Wyrostek, sekretarzem sen 
Potocki, prezesem komisjt gospodarstwa śŚpo- 
łecznego sen. Iwanowski, sekretarzem sen. Sko 
czyłas, prezesem komisji oświatowej sen, prof 
Zakrzewski, sekretarzem sen. dr. Rydzewski, 
prezesem komisji zagranicznej sen. Lubomir- 
ski, sekrelarzem sen. dr. Kamieniecki. Wybór 
wiceprzewodniczących komisyj odłożono do na 
stępnego posiedzenia. 

ła 


Zamach na konsula włeskiego 
w Zurychu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Zusiych. 27 | (R) Do tutejszego kousułatu 
włoskiego przybył dziś przedpołudniern młody 
Włoch nazwiskiem Bassi. Gdy generalny kom 
sul Bianchi nie spełnił jego prośby, Bassi dobył 
rewolweru i strzelił do konsula trzy razy, ra- 
niąc go ciężko w płuca i brzuch. Sprawca zo- 
stał ujęty. Stan rannego konsula jest ciężki, jed 
nakże istnieje ńadzieja utrzymania go przy ży: 


chi. 
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— OBÓZ ZIMOWY „MAKKABI“ W KRYNICY. 
Kierownictwa obozu Makkabi“ zawiadamia wszyst 
kuch zgłoszonych uczestników, że dziś, we Środę © 
godz. 19 winm zjawić się w lokalu klubowym Gertru 
dy 26, celem odebrania ostatecznych informacyj co 
do wyiazdu. Wszyscy uczestaicy, którzy złążył: 
dotad zadatek, wini naidalej we środę wpłacić re- 
sztę należytości. Przybycie uczestników obowiąz 
kowe konieczne, 

— ŻYD. AKAD. KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAWSTWA urządza w dniach od 3! styczniz do 2 
lutego wycieczkę narciarską na Pilsko i Babią Górę. 
W dniach od 4—8 lutego odhędzie się wycie 
czka do Krynicy na mistrzostwa hockejowe. 
Bliższych imformacyj udziela się w lokalu koła, Lu- 
bicz 3, II. p. Tam też przyjmuje się zgłoszenia, mię 
ózy 7—8 wiedz. oodziennie, 


Zatory dypirmatyczny 
© „wściekłego psa Europy" 


Co powiecział generał amery- 
kaski o Mussolinim? 


tTelegram  * „Nowego Dziennika”) 

Nowy Jork 27. 1. (R) Ambasador włoski 
w Waszyngtonie założył w departamencie sta- 
nu protest przeciw mowie dowódcy bazy mor- 
skiej w Quantico generała Butlera, który na- 
zwał Mussoliniego „„wściekłym psem Europy". 
W mowie, jaką miał wygłosić w pewnym klu 
bic miał się Buller oprócz tego wyrazić, że raz 
podczas podróży inspekcyjnej samochód Mu- 
ssoliniego przejechał dziecko na Śmierć. Mu- 
ssolini miał wówczas szoterowi powiedzieć, a- 
by się nie zatrzymywał a do jadących za nim 
wyższych urzędników miał oświadczyć: „co 
znaczy jedno życie ludzkie wobec spraw pań- 
stwowych?*. Na skutek protestu ambasadora 
włoskiego sekretarz departamentu morskiego 
wezwał generała Butlera aby złożył sprawoz- 
danie w tej sprawie. 


Zeen Fchlinga 

Wiedeń 27. 1. ŻAT, Zmarł tu w 92 roku 
życia zaciekły antysemita i wróg Talmudu prof 
August Rohling, znany ze swych wystąpień 
antyżydowskich podczas procesów © mordy ry 
tualne. autor osławionego dzieła antysemie- 
kiego ..Der Talmudjude". Rohling zmarł w sa 
mtoności i nędzy. 


10 terwiszów skazanych 
na Śmierć 


Paryż. 27. i (Bi Jak donoszą z Angory 
najwyższy sąd turecki skazał f“ derwiszów na 
karę śmierci za udział w spisku rewolucyjnym 
w Menemen w Azji Mniejszej. Wyrok zostanie 
przedłożony parlamentowi do zatw crdzenia 
roczem będzie wykonany niezwłocznie. Wielu 
innych oskarżonych zostało skazanych na wę 
zienie długoletnie. 


Wybery w sowietach 
Moskwa. 27. 1. PAT. W całym Zwiazku sí 
wieckim odbywają się obecnie wybory do so: 
wieckich rad miejskich i wiejskich. które z kolei 
mają wybrać przedstawicieli do wyższych or 
ganów władz sowieckich. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków. 27. |. Akcje nieco mocniej, Dolar bez zmia 
ry. 
Akcje przemystowe: 


Zieleniewski !3.50—19. 
Papiery 5 proc. Prem. Poź. iołuro* 
wa 48. 

Żebranie giełdowe zaznaczyło 
imceliejszą. Sq er poszukiwano aktii Ziejeniewskie 
go w. ramach kursu ust alonego przy niesu Wiek- 
szych obrotach i z papierów pruceniowych 5 proc. 
Prem. Poż. dolarową zwyżkuwo. kuch panował 
żywszy. Obroty nieco wieksze. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 6 procz. 
Poż. dolarową amerykańską 66 do! 71 100. Gazy 
wschodnie 16, Browary Lwowskie 1C ax KUPONY 
(zł. 12). 

Wahtty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obroiach prywatnyci ł 
m.ędzybankowych sytuacja bez  szczególniejszych 
zmian. Nastrój spokojny. Podaż dostateczna przy 
niewielkiem zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.90 do 8.92, czeki bankowo 8.91 do 8.92. 
Warszawa dołar 8.89 i trzy czwarte do 8.91 i pół. 
Lwów dolar 8.90 do 8.92, czeki 8.91 do 8.92. Katowi 
ce dolar 8.90 i pół do 8.92 i pół, czeki 8.9 I jedna 
czwarta do 8.92 3 jedna czwarta. Kurs płacenia Bam 
ku Polskiego nie uleg? zmianie. 

e e e 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 27, 1 1951. 
Maka pszenna okr. Krak grysik pszenny 5050— 
52.50, grysikowa 48—51, 45 proc 46—47.50, 65 proc 
41—42 50. mąka pszenna z młynów kongr. 45 proc. 
45.50—4650. grysikowa 4050—4150, mąka żytnia 
okr krak. typowa 32.50—33 mąka żytnia okr. Po- 
znań typowa 33—34 Tendencja spokojna, dowozy 
małe. 


procentowe: 


temlencię nieco 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 27. 1. PAT. Akeje: Bank Polski 155, 
Bank Zachodni 70, Lilpop 19 i trzy czw Pożycz- 
ki: 4-proc inwestycyjna 92, 98, seryjna 97, 5-proc. 
dolarowa 48 i trzy czw., 48, 49 i pół, 5-proc. kon- 
wersyjna 48. 10-proc kolejowa 108.50, aj i trzy 
czw.. 8-proc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty: Dolary 8.91 i pół 893 i pół, 8.89 i pół. 
Dewizy: Belgja 12438, 124.69, 124.07, Londyn 45.31 
i pół. 43.42, 43.21. Nowy Jork 8.914, 8.943, 8.908, 
Paryż 34.97, 35.06, 3488, Praga 26,40, 26.46, 26.34, 
Szwajcarja 17261, 17304, 172.18, Włochy 267 i 
pół, 46.83. 4660, Berlin 212.07. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia % 1. 193%. 
Żyto 15 ton parytet Poznań 17.75—1750, 380 ton 
— 1760. 105 ron — 17 i pół, owies 19 i jedna czw. 
do 0 i pół, mąka żytnia 28 i pół, mąka pszenna 
37 i pół do 40 i pół, otręby żytnie 12 i jedna 
czw do 13 i jedna czw. Usposobienie bez zmiany 
słabe, reszta kursów również niezmieniona. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 27 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168 88—169 39. Budapeszt 124.02—124.32, Bukareszt 
421 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw. Londyn 3449 
i pieć ósmych do 34.59 i pięć ós.nych, Nowy Jork 
710.15—712.65, Paryż 27 82—27 92, Praga 2101 i je- 
dna czw do 21.09 i jedna czw. Warszawa 79.53 
—79.83, Zurych 137.35—137 86, Amerykańskie 707.75 
—711.75, Niemieckie 168.65—169.25, Francuskie 
27 77—27 93, Włoskie 3712—37 28, Polskie 79.55 — 
79.95, Szwajcarskie 13701—137.81. Czeskie 2098 — 
21.10, Węgierskie 123.95—124.35. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 27, 1 PAT. Paryż 2025 a pół, Londy2 
2509 i pół Nowy Jork 5.16.%0. Belgja 7205, Wło- 
chy 2705 i pół, Berlin 122.84, Wiedeń 72.66. Praga 
1529 i pół, Warszawa 5792 i pół. Budapeszt W 
i jedna czw. Bukareszt 307 i jedna czw. 


AFERA „POWSZECHN. ZAKŁADU KREDYTO. 
WEGO* WE LWOWIE 

Jak się dowiaduje Iwowssa Chwila“. w dniu 
dzisiejszym lub jutro odbedzi: sie w opieczęto- 
wanym lokalu „Powszechnego Zakł. Kredytowego” 
przy. pl Marjackim 6 wizja lokalna przeprowadzo- 
na przez sędziego śledczego. Przy tej sposobno- 
ści skontrolowana zostanie zawartość kasy oraz 
zbadane zostaną księgi Przeciw właścicielom bamn- 
czku Gazie Makarowskiamu . Fryderykowi Plet- 
nerowi (obu czystej krwi zryjczykom, a nie „żyd- 
kom“ — jak chciały pewne organy prasy), wdro 
żone zostaly dochodzenia o zbrodnię oszustwa ` 
deiraudacje. 

Równocześnie toczą sie dochodzenia w prawi?” 
identycznej sprawie „Banku Ludowego“ przy pi 


| Akademickim. 


Sir. 12 „NOWY DZIENNIK” czwartek 20 stycznia 1931_ Nr. %9 
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| p M: WYCHOWANIE 
er trun: E È E K pg ANRT ETHE WŁAŚCICIEL większej 
h 1 È apteki, jat 42, dcbrze sy 


CHCESZ OTRZYMAĆ 


DROGERJA przyjmit ! TRANU ONA POSADĘ? e a in 
5 z 3 


N 


proktykana, Zgłoszenie | port mait zadi 
do Adm. „N. Dziennika | kucemayjue — orai wykonane wg. długoletnich dc | imowany. pozna pannę | Szyć kursy fachowe, ko 
pod „Drogeria. t4rg | Schapsenschnz plac Ne- świadczeń zagranicą poleca t do lat SU, „uteligcntną respondenc. im profeso- 


naikorzysiniej przystojną, tyiko z lep- | ra Sekułowicza. Warsza 
l 3 | szej, znanej rodziny ży- | wa. Źór:wia 42Kursy 
dęwskiej, w cew matry- ; wyuczają kstownie: bu- 


wy. ui. Estery 16. 147 
> Fabryka instremcutóv 
, manialnym. Wègększy chaiterqy rachurkowośc” 


| 
ŚWIECE: ma Lau | 
sam, Scmmer i Rabe” | 
wicz, fabryka mydła 
świec w Gorlicach sprz. 


WŁASCICIELE zed 
NOŚCI! Ruynowany, su 


7 muzycznych TERA R 
zrem Y WE sag, niekoniecznie w go- | kupeckiej, koresponden- 
Kóskier i Ska KRAKÓW XXH., Lwowska 36 | tówce. wymagany. Zgło- | cji handlowej. stenogra- 


mewy administrator po > szenia pod „Dom o- | ft, nauki handlu, prawa 
Bo 4 .„ | daje świece meszyrow LEW Pr iekszy i 3 AA gl - WE Ę "R 

eca się do prowadzenia | A „ne 12. J6 2016 | kt przy ay 2 wę SPB | għisko“ do Biura Statte | kaligrafii, pisania na ma: 

ksiąg meldunkowych po cenie Zł, 180 za 13! wean] ay- ru, Kraków, Rynek 8. szynach, towaroznaw" 


zarządu domów w Kra- 
kowie. Zgłoszenia: Tele 
“fon 112-93. 144 


PODRÓŻUJĄCY z bran 
ży Lowarów żelaznych 
ma Uórny Śląsk, Poznań 
skie i Pomorze, posz- 
kuje zastępstwa, Zgło- 
szenia pod „A. 500" do 
Adm. „N. Dziennika“. 


46g 
LOKALE BE 
1 


stwa, angielskiego. fraa 


kg. 15 | $$ t!Żądajcie cenników !!: I8ler 
ucskiego, niemieckiego 


psowad, gramatyki poł: 


skiej, oraz ekonomii. Po 

skończeniu świadectwo 

Żądajcie prospektów. 
4157a 


SŁUCHACZKA FILOZO- 


FJI z jęz. francuskim po 
szukuije natychmiast mie” 
szkania przy  imteligen- 
inej rodzine żyd. wza- 
mian za lekcje. Zgłosze” 
ROZNE HEY 


EYE 


UWAGA! WLASCICIELGE REALKOŚCI 


Przepisowe nsumera emaljewa- 
ne poleca konkurencyjnie 


KCEOWITZ 
KRAKÓW 
STRADOM 13 — GRODZKA 32 — DIETLOWSKA 54 


RS 
LEXIKON 


— m a O a aoao 


nia do Adm. „N. Dz.* pod 
„Śródmieście”, 


ELEGANCKI pokój ume- 
blowany, z łazienką. ob- 
sługą, osobne wejście 
natychmiast do wynaję- 
cia. Wiadomość z grze- 
«zmości: Ch. Landau, Die 
tła 40. 148g 


PIĘKNY pokój. Grodzka 
panter, gaz, elektryka, 
fazienka, natychmiast do 
wynajęcia. Wiadomosc: 


Dr. Krengel Grodzka 32. k iE 
sox REGA FARMACEUTYCZNA, AB KOWALSKI WARSZAWA | 


PRZYJMUJĘ przepisy: 
iwan na maszynie. Ce- 
ny niskie. Zgłoszenia mię 
e godz. 9'30 a 5 popo- 
łudnim: Voglówna, Pau- 
lińska 30, II. piętro, 143g 
NOWO OTWARTA 
CHEMICZNA 
PRALNIA 
I FARBIARNIA 


wazelkiej garderóby oraz fu- 


12 BANDE 
VOLLSTÄNDIG 


Ausführlicher, illustrierter Prospekt 
kostenlos durcli jede Buchhandlung 


MASZYNY DO PISANIE 


Underwood, Kemingion, L. C. Smith | inne najtaniej 
1 na dogodnych warunkach poleca 
ter, apoaobem lipakitm. 


Maks bińówensiein, kraków, Zwierzyniecka b Task 
Pranie białej bielizny z pa- 


CHERYY Diana“: Kraków 


POKÓJ elegancki 2-080 
bowy. z osobaem wej- 
ściem, do wynajęcia: ul 
Augusijańska 10, II. p:ę” 


Wypożyczalnia WTB 
CZYTELRIA NAUECGUE 
i EELETKYSTYCZNA 


tro na lewo. ł42g | s MYDEŁKO Do ZĘBÓW Si jiŚ' na L. 62 
w Krakowie, ul. Św. Jana č. PASTA „ELIKSIR A ya 
POKÓJ umeblowany dz Landsberger — Die Reichen. t NAJSKUTECZNIEJ 


2 panów hb pań zaraz | 
do wynajęcia z utrzyma | 
mem lub bez: Detlow | 
ska 1I1, I. piętro oficyna ' 
Tamże wydaie się sma | 
czne obiady domowe. 
1785bP | 


Norlind — Aquamarin. KONSERWUJĄ ZĘBY 


Hildebrandt — Der Sand läuft falsch .n der 
Studengizs. 

Raschke — Fieber der Zet. 

Herrmann — Der Verbrecierkõnig. 

Brand — Der weisse Woli. 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną książkę wojskową na 
nazwisko Ludwik Kluba 
z Cichawki, wystawioną 
przez P. K. U. Bochnia. 
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i - ARPATERJIAŁY kę. PGE | 
i ER ` Lurlownie i częściowa NAJTANIE „ 
| w Krakowskiej Fabryce Firanek 
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MICHALA WEITZA, FLORIAŃSKA Zd 


Premie dle Prenuneratorów „Nowego Dziennika” 


Rozrpoczyralą: akcję premćj dla naszych Szar Prerumeratorőw we formie cennych © wartościowych dzisi 2 zakresu wiedzy : literatury 
żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historiografji ży dowskiej: 


prof. H. GRAETZA 


„HISTORJĘ ŻYDÓW" 


` w 8 tomach w przękładzi połskim St. Szenhaka z przedmową Dra l. Schippera 


pod następującemi warunkami: 
A | B. | C. Bezpłatnie! 
Komplet broszurawany 32 zeszytowy. 8 too. Komplet w wybornej, płóciennej oprawie. Kto zwerbuje 5'cn nowych abonentów „No 
mów. zamiast ¿ery księgarskiej 48 zł —. d'a 
saszych Prerumetatorów tylko 25 zł. (pius ko 
szta przesyłki na prowincię 1 zł 50 gr.). 


6 tomów — zamiast ceny księgarskie! 66 zł. — | wego Dziennika” wpłaci równocześnie prenu 
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (plus | meratę za nich przyzajmniej na 1 mesiąc. - 
koszta przesyłki na prowincię 1 zł. 50 gr.). otrzyma S-tomowa „Historię Żydów" Graetza 
wydanie broszuroware (cena księzarska 48 zł | 
— zupełnie bezpłatnie, 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika‘ wydanie w płóciennej, wytwortej oprawie 
w Krakowie. ulica Orzeszkowej L. i — Telefon Nr. 102-79. (cena księgarska 66 zł.) — za dopłatą 16 zł. 


PRENI MERATA. a Krakcwie na. prow mLesęczn Zł. 6'00 kwartai Zł 18'0G || OGŁOSZENIA: Podsiawe obliczeń jest ! młiimeu w jednym lamie 


— Stroma w 


EL" i © tekście ! nadesłznen ma 3 łamy po 74 miim — Strona za tekstem 6 la- 
3 Noi BEA denie r 3 3 peras KA mów po 37 mim. — Najmniejsze oglcszene drobne Eczymy za 10 słów. 
Na prewencji 2 przesyłta pecztowa > ». GQ > o» 1980]| CENY w złotych: I. strona 125. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagranica ; Drzesyłke pocztowa ~ „ 1060 „ = 30/00 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukuiących pracy 0'10. — Gratula- 
aNOWY DZIENNIK“ wychcd.* ccdz ennie także w poniedziałki dm pośwą: cie 1250. — Za zastrzeżenie mie'sca dołicza się 25%. 
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